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„ Wskazaliśmy przed kilku dniami na to, 
rząd obecny nie wiele sobie obiecuje od 
onych ustaw podatkowych, Chjeno- 

e zna swych ludzi i wie, że gdy 
ery posiadające będą zmuszone 
skarbowi, to wielokrotnie odbiją to 


nasze sf 
dać coś 
sobie na 


tymże skarbie. W i 
ie na ty „ W przeciwnym 
razie ami większość „czysto-polska”, ani jej 
rząd nie by żadnym „interesem”. 


Wszelkie podatki i świadczenia oby- 
wateli pójdą na żer inflacji. . Toć rząd 
Objeno.Piasta w przeciągu 2 i pół miesią- 
<a wypuścił 2 i pół tys. miłjardów marek z 

, Prasy drukarskiej, podczas gdy stan 
Rog banknotów w chwili objęcia przezeń 
K adzy wynosił 2.200 miljardów. Zwięk- 

zające się wydatki i wzrastający deficyt 
A ane będą w najbliższych miesiącach 
Przeważnie przez drukarnie marek. Jednem 
An: im dalej, tem gorzej. 
Obecnie już sam Rząd i jego organy 


bE rg nie łudzą nikogo, aby uchwalone 

mogły przynieść naprawę skarbu. ` 
mie mówiło się, że podatek majątko- 
NY ma również przyczynić się do założenia 
isyjnego. Obecnie -prasa chjeń- 


W Sej 


Zd o bliskiem powstaniu takiego 


który Przy pomocy kapitału zagranicznego, 
iu zastawów w postaci bogactw 


Raszego kraju ; i sę 
ju i państwowych instytucji 
gospodarczych, in 


Na pytania prasy opozycyjnej, jakie 


śeszefty uprawiają zagranicą członkowie 


Rządu, różni posłowie i senatorowie chjeń- | 


w Sprawie pożyczki, niema żadnej od- 

ko iedzi, Ale Rząd i większość nie wy- 
SIĘ Oczywiście milczeniem i będą mu- 

dei ng sprawę przed Sejmem ze swych 
a Ju gdyż zaciągnięcie pożyczki może 


wej, tylko na drodze ustawy sejmo- 


ki Się zebę Banku Emisyjnego i pożycz- 
ci uznają wszyscy. Idzie je- 
' Czy chwila obecna jest odpowie- 


Warunkach, Jest rzeczą jasną, 


<nych 

JeSt Pusty, a ; 

A " inflacja coraz większa — po- 

ciężkich 4 skąć sea jedynie na bardzo 
0 


dowiemy s SSztą będziemy mówili, gdy 


i innych „,. Zczegółów hammerlingowych 
idzie © pod}. | PO złote runo. Tu nam 
ny, Rząd no enie faktu, że Rząd bec- 


"Narod 46 „w 
i daż i rzekomo czysto- 
polski dąży do napra 1 4 nie sił + 


A aatia raga licytacji 


oczywiście udzieli pomocy tylko po 


okolicznościach, gdy skarb . 


Warszawa, Niedziela 26 sierpnia 1923 r. 
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własnemi, nie drogą wysiłku i ofiarności 
kraju własnego, lecz przy pomocy obcych, 
drapieżnych łupieżców kapitalistycznych! 

Rząd obecny nazywa siebie  „narodo- 
wym“ a jedyny ratunek dla siebie i skarbd 
polskiego widzi w zastawianiu polskich bo- 
$actw i polskiej pracy obcym  bankieromi 
Czyż może być większe upokorzenie dla 
godności narodowej, większa hańba dla 
sprzedawczyków chjeńskich? 

Teraz dopiero zrozumiały się staje po- 
śpiech, z jakim chjeno - piasty „przebiczo- 
wali" projekty podatkowe w Sejmie, Szło 
nietylko o demagogję wobec ludności, któ- 
rej chciano zaimponować pracowitością po- 
słów prawicowych, nietylko o to, by w po- 
śpiechu, w rastroju zmęczenia i wyczerpa- 
nia przeforsować  jaknajdogodniejsze dla 
klas posiadających artykuły i. nie pozwolić 
opozycji przeprowadzić jej żądań, Chje- 
no-Piast chciał ponadto jaknajprędzej po- 


zbyć się i Sejmu i „niesympatycznych” dlań | 
ustaw podatkowych, by tem raźniej zabrać 


się do konszachtów z bankierami zagrani- 
cznymi i rozpocząć akcję „oszczędnościo- 
wą” przez oddawanie za bezcen przedsię- 
biorstw państwowych obcym kapitalistom. A 
oprócz tego odgrywał tu dużą rolę wzgląd, 
że im prędzej uchwali się ustawy podatko- 
we, tem tańszym wyjdzie kosztem dla klas 
posiadających, bo czyż. wiadomo co będzie 
na jesieni i jaki wówczas może być stan 
skarbu? 

Dziś, gdy gospodarka chjeno-piasta 
doprowadziła do tego, że kraj nasz idzie 
do lombardu kapitalistów międzynarodo- 


wych, prasa chjeńska wciąż pokazuje na 


Niemcy i „cieszy się” głupkowato, że w 


Polsce jeszcze nie jest tak źle, Alè nawet 


w tych Niemczech, gdzie marka straciła 
prawie wszelką wartość, Stresemann odrzu- 
ca myśl oddania kraju pod kuratelę finan- 
sową zagranicy NIĆ t | 

'Chjena wskazuje na Austrję, gdzie pod 
kontrolą Ligi Narodów odbywa się akcja 


sanacyjna (uzdrawiania) skarbu, Ale Au- 


strja jest szczątkiem państwowym, pozba- 
wionym bogactw naturalnych, zadłużonym 
po uszy. ; 

Żeby jednak kraj tak bogaty, jak Pol- 
ska, kraj o zwiększającej się stale produk* 
cji przemysłowej, a samowystarczalny pod 


względem produkcji rolnej, kraj pierwszo- 


rzędnych możliwości gospodarczych, musiał 
się zastawiać w celu postawienia na nogi 
swej waluty — jest chyba rzeczą bezprzy” 
kładna w dziejach. I to wtedy, gdy nie po- 
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I2 na Szmulowiźnie uł, Łochowska pl. Woskówki : 
edą tow, tow: Dąbrowski, - 


czyniono żadnych poważnych prób, by o 


| własnych siłach wydobyć kraj z ciężkiego 


położenia, w jakim się znajduje. Bo prze- 
cież są siery, opływające w dostatki, prze- 
cież są u nas ludzie, którzy się dławią od 
nadmiaru bogactw i puchną od dobrobytu. 
Jakąż opinję mieć będzie o nas zagranica, 
gdy spostrzeże, że kraj 30-miljonowy, o ol- 
brzymich bogactwach naturalnych, oddaje 


Sytuacja w 


Hiaport tow. Shaw” 


Na posiedzeniu sekretarjatu Socjali» 
stycznej Międzynarodówki Robotniczej w 
dn. 22 lipca uchwalono wysłać do zagł. Ru- 
hry tow. Shaw'a, by na miejscu poznał sto- 
sunki i warunki życia robotników, oraz 
zaznajomił ich z akcją Międzynarodówki w 
sprawie okupacji zagłębia. Na podstawie 
swych badań i wrażeń Shaw przedstawić 
miał raport, określający drogę do pomyśl- 
nego rozwiązania sprawy. 

20-go b. m. ukazał się raport Shaw'a. 
Na początku stwierdza on, że z powodu 
nieszczęśliwego zbiegu okoliczności, a 


zwłaszcza zamknięcia granicy między za- 
głębiem a resztą Niemiec, nie mógł on po- 
czynić niezbędnych przygotowań. Udało mu 


się odbyć 6 zebrań z głównymi mężami 
zaufania związków. zawodowych i partji so- 
cjalistycznej, Shaw twierdzi, że roboinic 
tamtejsi nie wiedzą prawie nic o ostatni 
wydarzeniach, żyją w odosobnieniu i omal 
nie w rozpaczy. Przedstawił im uchwały i 
propozycje ostatnich konferencji socjali- 
stycznych w sprawie zagł. Ruhry, oraz o- 
mówił stanowisko poszczególnych państw 
w tej sprawie, 


Jeden z rę ryc związków za- 
wodowych w Essen, widocznie w imieniu 


większości zebranych, oświadczył Shaw'o- 
wi, że robotnicy zagłębia stracili wszelkie 
zaufanie do pomocy z zewnątrz, że za du- 
żo widzieli delegatów zagranicznych, od 
których słyszeli piękne słowa, ale żadnych 
czynów i że teraz liczą na własne tylko si- 
ły. Shaw sądzi, że udało mu się przeko- 
nać robotników, iż dokonano już znacznej 
pracy i prosił ich, by wierzyli, że praca i- 
dzie dalej i że niepowodzenie byłoby tylko 
dowodem braku sił, lecz nie braku woli i 
starań. LA 


Opisując swe wrażenie, Shaw, stwier- 
dza, że zarówno w Kolonii, gdzie jest oku- 
pacja angielska, jak w z nastrój 
wśród robotników jest naj iej przy- 
śnębiony, W' Kolonji oczekiwano, że coś 
stać się musi, ale nikt nie wiedział co. Naj- 
większe niebezpieczeństwo jest w tem, że 
brak środków żywności i środków  płatni- 
czych może wywołać nieobliczalne wybu- 
chy. Ceny rosną z niebywałą szybkością. 
Za pobytu Shaw'a ceny podskoczyły w cią- 
śu 5 dni o 100 do 300 proc. Są częste wy- 
rogi kradzieży u kupców. Środki komuni- 

acyjne są zupełnie niewystarczające, po- 
nieważ z kolei korzystają prawie wyłącz- 


rie okupanci, Skargi na brutalność okuphn- 
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dnia zmiany cen bez uprzednie: a 
wiadomienia z 
Za terminowy druk ogłoszeń Adminl= 
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wić finanse?... Co pomyśli o naszych zdol- 
nościach rżadzenia, gospodarowania, nie 
mówiąc już o patrjotyzmie i ofiarności na» S 
szych klas. posiadających? AR 3 
Doprawdy, każdy miljard Morganów 
czy Morgentauów jest bezlitosnym, krwam 4 
wym policzkiem dla Chjeny... GR 
J. M. B. 


Ruhry. 


zagł. 


tów były liczne, ale przy bliższem zba 
niu, okazały się nieco przesadzone. 
Stanowisko związków zaw. i soojal 
stów ujmuje Shaw jak następuje: 1) żadn 
rozwiązanie nie jest możliwe, ca 
zapewniło robotnikom swobód, jaki 
magają się również pod okupacją francu- 
ską, 2) nie jest do przyjęcia aa | 
któreby nie zapewniło powrotu wydalonyc 
i aresztowanych robotników, 3) musi zni- 
knąć obecny stan niepewności, kiedy ro 
botnik może każdej chwili być wyd 
z kraju, „ist 
Robotników nie interesuje sprawa 
sokości długów reparacyjnych. Żądają 
jednak, by produkcja i jej iał 
stały w rękach niemieckich i aby bag 
francuskie i belgijskie nie służyły do 
szania robotników do pracy. e 
Po uwzględnieniu tych warunków 
botnicy zasłębia zaniechaliby oporu bic 
go. Ze wszystkich stron przyznawano, 
obecny stan rzeczy naprzykrzył się i 
chętnie przywitanoby rozwiązanie, i 
wiające powrót do normalnej pracy. | 
Następnie Shaw wyłuszcza swój v 
sny pogląd. Zdaniem jego, pierwszen 
najważniejszem zadaniem powinno być jak- J 
najszybsze rozpoczęcie układów. środo- 
wisku kilkumiljonowem, gdzie każdy ż 
nieokreśloną obawę przed spodziewa 
okropnościami, gdzie jest wielkie rozgo: 
czenie z powodu oczekiwanego przedłuż 
ria się obecnego stanu rzeczy, w 
chwili może nastąpić wybuch. Shaw 
świadcza, że gdyby się znalazłkw zagłę| 
człowiek istotnie zdolny i energiczny. 
przy pomocy pół tuzina oddanych mu 
dzi, byłby w stanie porwać za sobą 
ludność do powstania, przyczem jest 
czą zupełnie obojętną, czy ów czło 
byłby socjalistą, komunista, czy nacjor 
stą. A niebezpieczeństwo byłoby najwi 
sze wtedy, gdyby wskutek braku żywn 
i wzbierającej rozpaczy ludność zała 
ge i ee do walk KA 
zy zwolennikami utrzymania biernego 
poru i przeciwnikami. Shaw podkreśla, 
nie sposób opowiedzieć w słowach «c 
niepewności i niebezpieczeństwa, 
się doznaje w zagłębiu, a nawet w 


nji. 

i W końcu Shaw wskazuje środki, kté 
re, podług niego, należy zastosować w 
lu wyjścia z obecnych trudności. Zdaniet 
Shaw'a: 1) istnieje niebezpieczeństwo stra 
szliwego wybuchu, o ile nie przystąpi ; 
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atychmiast sein bież 2) r zy Zaw 
pia ! jest stanowczo ompro- 
3) robotnicy zagłębia uznają, że nie 

a oczekiwać, by Francuzi opuścili za- 
e, zanim, nastąpi uregulowanie zatar- 
u id atao gotowi są zaniechać oporu 
ernego, skoro udzielone zostaną jakie ta- 
ie gwarancje rozumnego załatwienia spra- 
vy, Oraz zapewniona będzie swoboda pra- 


Zaburzenia — tak kończy tow. Shaw 
J raport — jakikolwiek miałyby cha- 
„polityczny, nie przysporzą Francji 
kodowań, Dlatego należałoby, o ile to 
© możliwe, skłonić opinię publiczną do 
rcis aja è rząd francuski w tym 
ku, by złożył wyraźne oświadczeni 
gotów jest dać rj 


j gwarancje W razie za- 
tania biernego oporu. Shaw wyraża 
konanie, że gdyby doszło do rokowań, 
udałoby się uszanować prestiż Francji 
nocześnie uwolnić zagłębie. Jeżeli 
o nie dojdzie, ki giri grozi stopniowy 
aliż i upadek, którego podniesie gię 
ero po długich latach. 
$ Sądząc z ostatniej noty francuskiej, 
jd francuski istotnie byłby skłonny do 
eko idących ustępstw w stosunku do 
tości zagłębia. Jedyna więc trudność 
obecnie w tem, by doprowadzić do ro- 
owa znalazł się ktoś, ktoby podjął 
jatywę w tym kierunku. Wydaje się, 
nikt inny, jak tylko Międzynarodówka 
listyczna będzie tą pośredniczką w 
iele porozumienia francusko-niemiecki2- 
/$0 i ratowania Europy od chaosu. 
wał ć —— nm 


i Za rządów 


każ 8 1 
(rożyzny | paszarstwa 
| DROŻYZNA SZYBCIEJ BIEŻY, ANIŻELI 
PAŃSKIE KONFERENCJE, P. BAJDO! 
REGA, 4 poniedziałek, dn. 27 sierpnia w 
m 'czajnym komisarjacie do zwalcza» 
y odbędzie się pod przewodnic- 
m p. Bajdy konferencja z udziałem za- 
Ozon prezesów ogólno - krajowych 
ązków organizacji młynarzy i piekarzy. 
zedmiotem dyskusji będą © e ceny 
sba. Nadzwyczajny komisarjat uważa je 
nieproporcjonalnie . wygórowane w sto- 
ku do cen żyta, które jest tańsze w po- 
naniu z cenami innych artykułów pierw- 
potrzeby, Poprawę w tej dziedzinie 
nadzwyczajny komisarjat uzależnia od dal- 
ania młynarzy i piekarzy, ! 
_ wobec czego dążyć będzie do tego, aby za- 
resowani przystosowali kalkulację cen 
chleba do cen żyta. (BIP). 
„CO ZA SZKODA, ŻE MYDŁA MIGDAŁO. 
-WEGO NIE MOŻNA JEŚĆ. 
„Rzeczpospolita" podaje radosną no- 
p. t. „Pierwsza jaskółka”. Oto mydło 
migdatowe spadło w cenie z 30 do 20. tys. 
za kawałek. Oczywiście bez mydła migda- 


o. 


ga | FRYDERYK HEBBEL. 
kra krawiociicya Kzpontkoyra 
ka palowanię ma miey”. 


' (Przekład K. Irzykowskiego). 


Kochany czytelniku, gdybyś w ulicy 
tyńskiej w Monachjum, w porze, kie- 
każdy porządny obywatel idzie do pi- 
mi, mianowicie o źmierzchu w „ zimie 
zy czwartą a piątą, spotkał człowiecz- 
u którego zastanowią cię niezwykle du- 
usta z doskonałem uzębieniem i to, że 
z człowieczek przystanie nagle i zaczni2 
bądawczo z tyłu oglądać — to nie oba- 
się, że to może bandyta, którenu 
e beztroskie włóczenie się poddało 
%ne myśli! Nie, to nikt inny jak tylko 
ly mistrz igiy, Nepomucyn Tłuczek, u- 
ny i wychowany w domu Diirera w 
rà mberdze, nigdy jeszcze, nawet na jed- 
= ną noc nie zamknięty na policji, a cóż do- 
2 o w więzieniu, a jeżeli poświęca ci u- 
ge, to tylko na to, aby się jątrzyć, aby 
ie powiędzieć: „O, jakież to trzewiki! 
ż to wspaniały płaszcz w porównaniu 
twoim, Nepomucynku, a jeszcze srebrna 
a na lascel' Zwolna idzie ulicą i jego 
iący wzrok potrafi u każdego przechod- 
znaleźć zalete, od której mu wątrobą 
hnie; u żebraka tam, co znużony tuli 
y kącie, nie ujdą „jeż baczności spod- 
nie z niebieskiego sukna, które nawpół 
*) Fryderyka Hebbla, znakomitego drama- 
, niemieckiego z 19 wieku, nowelę „Krowa” 
owal Robotnik” w moim przekładzie rok 
„Hebbel, syn ubogiego rzemieślnika, znako= 
e umiał oddawać stan depresji duchowej pro- 
larjuszy, pogrążonych w nędzy, Na tem tle 
osnuta jest jedna z jego najlepszych tragedji „Ma- 
gja Magdalena", W nowele „Nepomucen Tłu- 
czek" pokazuje on to przygnębienie od strony 
2 itmorystycznej. W majstrze Tłuczku zgorzkniałą * 
nją kreśli poniekąd własne przygody, gdy o 

i chłodzie wałęsał się po ulicach Mona- 


um w r. 1838. (Przyp. tłómacza). 


„KOBUITWIKR” niedziela, 26 sie 


łowego można wytrzymać i jeśli podrożeje 
dm zastąpić go innym, tańszym my- 
em, 

Ale daremnie czekamy na pierwszą 
ra aj tańszego chleba, masła, mięsa, jaj 
it p. | | 

TRAMWAJ 3.500 MK. | 

Od jutra w tramwajach pobierać będą 
za bilet normalny 3,500 mk., ulgowy 1800. 
Taryfa tramwajowa podwyższana jest re- 
śularnie co 2 tygodnie. 
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' BENEDYKT HERTZ. 


NIEMA WINNYCH. 


Kto winien jest drożyźnie?,, — 
"pytamy wciąż daremnie. 
Spekulant się wyśliźnie 

i bajdy wmawia we mnie. 

Chłop wskaże pośrednika, 
pośrednik — producenta, 

i nic stąd nie wynika: 

gonitwa kłamstw zawzięta. 
" Dziś z miną nam świętoszka 
piastowski wmawia kmiotek, 

że jego dola gorzka, 

a zdzierstwo — wynik plotek, 
Nie trzymam z kupców szajką, 
pytanie lecz postawię: 

czemu u chłopa jajko 

dziś droższe niż w Warszawie?... 


Odezwa Związku 
Legjonistów Polskich. 


Zarząd Główny wydał następującą o- 
z dezwę do ogółu b, legjonistów: 


Obywatelęj, Pięć lat już mija od owej, 
przez cały czas wojny Światowej utęsknio- 
nej, chwili powstania Niepodległej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej; dziesięciolecie zbliża 
się wyruszenia w bój Leśjonów polskich z 
hasłem na ustach i w sercu: „Dla Ciebie 
Polsko i dla Twej chwały'* — a dotąd sze- 
regi nasze niepoliczone i niezrzeszone, dzie- 
je walk naszych, trudów, załamań, cier- 
pień, prześladowań nie napisane, pamiątki 
nasze rozproszone. 

Legjony polskie! Ileż treści zawierają 
dla nas te słowa: ile wspomnień, ile chwil 
wzniosłych, ile udręki minionej, ile zawo- 
dów. przeżytych, ile załamań rozpacznych, 
ile tryumfu i radości, gdy cel został osią- 
puiet, gdy Niepodległa Ojczyzna powsta- 
a 


Myśmy byli jedynem pokoleniem pow- 
stańców, które dożyło Wolności, które uj- 
rzało Zmartwychpowstałą, Wielkiej chwili 
dziejowej, wielkiej historycznej roli, jaka 
nam w udziale przypadła, Towarzyszom 
broni, Druhom naszym serdecznym, których 
tylokrotnie żegnaliśmy życzeniem, by się 
Im przyśniła bodaj w grobie Ta, za którą 


ginęli, a której oglądać nie było Im da- 


zmarzniętemu rzucił w południe jakiś lito- 
ściwy student, ale że mają kilka dziur, te- 
go nie dojrzy. Nawet kulawy, który poświ- 
stując właśnie kuśtyka mimo, jest mu 
dostatecznym powodem do klnięcia, bo 
majster LA gi jb tak sobie rozumuje: 
„Czy ty byłbyć także w stanie sprawić so- 


bie drewnianą nogę, gdybyś. jak on. stracił 
żywą”? zy E 

Gdy raz na wsi widział konwój zło- 
dzieja, bolało go to bardzo, że tego słabo- 


witego człowieka wpakowano na wóz dra- 
biniasty, bo lekarz uznał go za niezdolne- 
go do transportu piechotą, — i jadowicie 
spytał znajomego, czy sądzi, że i z nim by 
się w obnym wypadku tak pieszczono? 
I byłoby to chyba cudem, gdyby nawet ra- 
buś, dopiero co przez kata wysłany na ło- 
no wieczności, nie dał mu czemkołwiek spo- 
sobności do gderania na niesprawiedliwość 
i macoszyństwo losu względem niego, upo- 
śledzonego, wiecznie / postponowanego 
SA” tyka edyny k 

aśnie spo go jedyny klient, 
podoficer, któremu Nepomucyn czasem 
spodnie cywilne załata, bo nikt z jego ko- 
legów nie chce się tego podjąć, jako że i 
krawiec ma swoją dumę, Nasz Mucek kła- 
nia mu się, ale chyba i książę krwi nie 
dotknąłby tego wyłysiałego kapelusza kra- 
wieckiego z większą ódrazą niż on, — zda 
się, on go zdejmuje i wywija nim tylko, aby 
go precz odrzucić, 

Teraz wchodzi do sklepu piekarza, nie 
aby chleb kupić — na to. nie ma pieniędzy— 
lecz dlatego, że słyszał, iż bogata ciotka 
piekarza, którą znał jeszcze za swoich cza- 
sów kawalerskich, umarła i zostawiła temu 
człowiekowi majątek; teraz chce kondolo- 
wać i gratulować i spodziewa się przytem 
dowiedzieć, że wszystko, a zwłaszcza spa- 
dek jest blagą i kłamstwem, 

Żebrzącym dzieciom radby  przetrze- 
pać skórę za to, że nie proszą i jego o jał- 
mużnę: „Skądże ta hołota może wiedzieć— 
myśli sobie — że ja jestem dziad; czyż nie 
mógłbym być jakimś oryginałem, np. Angli- 
kiem, który z dziwactwa wlazł w szaty plu- 


: gawe"? 
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ia 1923 r. 


nem, — potomnym, 
drościć będą — winniśmy wiele. Skoro o- 
fiarą krwi nie okupiłiśmy Wyzwolenia Oj- 
p trudem życia i pracy dla Niej, 
spłaćmy ten dług. 
Trudem wspólnym, pracą zrzesz 

w myśl ideałów, za które Ara 4 
cierpieli, za które najlepsi z nas ginęli, u- 
macniajmy fundamenty Odrodzonego Pań. 
stwą polskiego, utrwalajmy gmach Wolno- 
ści i Demokracji. Ileż jeszcze zostało w 
Polsce rumowisk i zśnilizny niewoli, ileż 
sobkostwa i prywaty, zawiści i partyjni- 
ctwa, ileż niedołęstwa i korrupcji. Nasza 
„rycerska gromada“ znajdzie dość pracy, 
dość ujścia dla swej energji i temperamen- 
tu, dla swych dążeń wyzwołeńczych, dla 
swych ideałów wolnościowych. Lecz trzeba 
w tym celu policzyć się, trzeka się zrze- 
szyć, trzeba legjonową wspólnotę odbudo- 
wać. Minione i dawno już przebrzmiałe 
spory o to, jak najlepszą drogę do Wolno- 
ści znaleźć, niech zastąpi zgodny solidar- 
ny wysiłek, jak zdobytą Niepodległość u- 
trwalić, jak najlepiej, najskuteczniej Oj- 
czyźnie społem służyć. 


SOSS RW Em 


Nr. 232 


którzy nam sławy zaz- we szeregi w jednej "gromadzie, w jednym 


| Związku, pod jednym Legjonów Twórcy i 


Duchowego Wodza przewodem. 

Obywatele! Zgodnie z uchwałami na- 
szego II zjazdu we Lwowie, zwracamy się 
do Was z gorącem wezwaniem: Wstępuj- 
cie w szeregi Związku Legjonistów Pol- 
skich, wzmacniajcie i organizujcie jego od- 
działy, rejestrujcie się w najbliższych Wam 
oddziałach Związku, gromadźcie materja- 
ły historyczne, pamiątki walk i przebytych 
trudów, by przekazać je związkowej in- 
stytucji, która w tym celu powstanie, reje= 
strujcie wdowy i sieroty po poległych To- 
warzyszach broni, rejestrujcie inwalidów, 
których chlubne blizny najzaszczytniejszą 
służby Ojczyźnie odznaką. 

Niechaj- nikt, kto w Legjonach. pol- 
skich służył, nie pozostanie poza naszemi 
szeregami. $ 
Warszawa, dn. 22 sierpnia 1923 r. 

Zarząd Główny Związku Legjonistów 
Polskich: T. Arciszewski, Wł. Chmielewski, 
W. Czarski, J. Dąbski, B. kiem e 03 
szewski, T. Hartleb, W. Klinger, M. Ko- 
ściałkowski, Librach, St. Pomarański, Mi 


| Niech się znów dawne zbiorą legjono- | Ponikiewski, I. Radlicki, A. Stefanowski. 


Dziwne metody polemiki. 


r (Z powodu listu otwartego prof. W. Sierpińskiego) 


W Nr. 230 „Gazety Warszawskiej” z dn. 
23 b. m. opublikowany został przez matema- 
tyka prof. Sierpińskiego fist otwarty do fran- 
cuskiego matematyka J. Hadamarda w Pary- 
żu w odpowiedzi.na prywatny list tego ostat- 
niego do prof. Sierpińskiego, List prof, Sier- 
pińskiego godzien jest uwagi, jako jeden z do- 
wodów tej atmosfery, w jakiej obecnie żyje 
polskie społeczeństwo i poziomu jego kultury. 

Przedewszystkiem niemile uderza fakt, że 
prof. Sierpiński ani słowem nie wspomina, że 
prof, Hadamard udzielił mu pozwolenia opu- 
blikowania jego listu, jak również i odpowie= 
dzi na ten list, Przypuszczać trzeba. że prof. 
Sierpiński zapomniał, lub nie uważał za stoso- 
wne o tę zgodę pytać, a jeśli tak, to naruszył 
jeden z najbardziej prymitywnych obyczajów 
ludzi kultury, wśród których uczeni stanowią 
elitę. 

Przechodząc do samej treści korespon- 
dencji między dwoma uczonymi nasuwa się 
przypuszczenie, że ta korespondencja trwała 
od dłuższego czasu. 

I było wszystko dobrze, póki Hadamard, 
będąc Żydem z pochodzenia i nie wypierający 
się swego żydowskiego pochodzenia, w pry- 
watnym liście do prof. Sierpińskiego w odpo- 
wiedzi na prośbę tego ostatniego przysłania 
mu swego dzieła pozwolił sobie w sposób, 
trzeba to przyznać, dość niezręczny wypowie- 
dzieć się w sprawie numerus clausus na uni- 
wersytetach polskich. 

Zamiast odpisać prof, Hadamardowi, wy- 
jaśniając mu po koleżeńsku swój punkt widze- 
nia na sprawę numerus clausus i umotywo- 


„Jakie plecy i pięści ma ten bałwani*— 
woła Mucek,, zazierając w rozhuczny war- 
sztat kowala, oświetlony wesołym ogniem 
od węgli, i mierzy zawziętem spojrzeniem 
olbrzymiego czeladnika, który właśnie 
wznosi ciężki młot, „Mógłby kowadło roz- 


„trzaskać, jak szkło, gdyby zechciał. Z cie- 


bie, Mucku, nigdyby nie był tęgi kowal, bo 
jesteś spartaczony, zrobiony z samych gał- 
ganów; fe, paskudny świat!" 

Zakochanej parze, która lezie, zatopio- 
na w słodkiej pośwarce, następuje na pię- 
ty, nie, ażeby podsłuchiwać albo przeszka- 
dzać, tylko aby przy świetle latarni z obli- 
cza: dziewczyny abstrahować i en- 
cję, z jakąby go odprawiła, gdyby on na- 
rzucił się jej na seladona: „Że już dawno 
mam żonę — myśli sobie — tego żadna 
mnie nie widzi, ale to widzi, żem brzydki 
jak noc. Rumiane liczka, a czy dziewicz- 

?" — wola w głos i przelatuje obok nich. 

Starą babę, która przecież wlecze się 
tuż pod murem wzdłuż ścieku, potrąca 
Mucek w piszczelowate ramię, poco? — a- 
by mu wypomniała jego krzywe jak szabla 
nogi i zadatek garbu, a co najmniej nazwa» 
ła go gamoniem, jeżeliby wbrew spodzie- 
waniu nie należała do wojowniczej gwar- 
dji, sprzedającej za dnia jabłka lub ryby 
na targu, 

Biada pudlowi, który właśnie tędy od- 
bywa spacer wieczorny, obraz uosobione- 
go zadowolenia, — jeżeli zawczasu nie wy- 
minie pana majstra, dostanie tęgiego kop 
niaka, bo Tłuczkowi, którego oka nic takie- 
go nie ujdzie, jest to spasione zwierzę już 
od minuty „solą w oku”. „Takie bydlę — 
myśli on sobie — przynosi to z sobą na 
świat już gotową własną garderobę, żre i 
chla, robi figle a w końcu zdycha bez do- 
ktora i szpitala”. Pudel zręcznie i szybko 
podskakuje do stołu wysuniętego w otwar- 
tym straganie rzeżniczym i kradnie sobie 
kiełbaskę. „Hej, stój!” — woła Nepomu- 
cyn. Psy złodzieje — mruczy potem z ta- 
ką pasją, jakby sam został okradziony, — 
porase się wieszać tak samo jak ludzi, 

tórzy nie szanują siódmego przykazania; 
dlaczego miałyby większe prawo do złego 


r w ZA a 


wać, dlaczego jest za tem ograniczeniem, prof. 
Sierpiński udał się do qedakcji „Dwa grosze” 
i „Gazety Warszawskiej” , aby z łamów tych 
antysemickich pism wylać kubeł pomyj na Ży» 
dów, a tem samem na prof. Hadamarda. Ta- 
ki postępek jest tem brzydszy, że poprzednio 
prof. Sierpiński sam zachęcił prof. Hadamarda 
do szczerego kolceżeńskiego poruszenia spra- 
wy numerus clausus. ` 

Zapewne bowiem prof, Hadamardowi 
przez głowę nie mogło przejść, że ciągle z 
nim korespondujący polski *profesor, proszący 
go o jego dzieła dla swej biblioteki jest anty- 
semitą i zwolennikiem numerus clausus. W, 
przeciwnym bowiem razie wyglądałoby tak, 
że prof. Sierpiński pragnie, aby Francja mia- 
ła wśród swych Żydów same sławy, jak 'cho- 
'ciażby ten sam Hadamard a Polska samych 
giełdziarzy i sklepikarzy, gdyż wprowadzenie 
aera n to właśnie planowe dążenie 
do tego, aby w Polsce jaknajmniej było Nus+ 
baumów, Dikstejnów, Askenazych, Klejne- 
rów. ) l 

Mniejsza również i o motywację prof. 
Sierpińskiego, dlaczego numerus clausus jest 
koniecznością w Polsce%— tłomaczy to on 
szczupłością $machów  uniwer, kich, "nie 
mogących pomieścić wszystkich spragnionych 
wiedzy, Według mego skromnego zdania po- 
winien był uczony polski raczej oświadczyć, 
iż Polska nie spocznie w budowaniu swego 
wyższego szkolnictwa dopóty, dopóki wszyst- 
kich spragnionych wiedzy nie zaspokok 

Niestety bowiem, muszę w danym wy< 
padku podzielić zdanie francuskiego uczone< 


prowadzenia się niż ja?" Rzeźnik z mosięż- 
nemi okularami. na nosię czytał właśnie 
„Gońca Bawarskiego” i nie zauważył 
zbrodni, ale Nepomucyn skwapliwie go © 
niej zawiadamia i po raz pierwszy tego wie- 
czoru uśmiecha się, gdy rzeźnik mrukliwie 
ptzekrzywia sobie o na głowie i klnie 
na czem świat stoi. A 
„Dziecko ma puchlinę!* — mówi do 
dziewki, która niesie przez ulicę bładego, 
spłakanego pg grubo zawiniętego w 
usty — „czy lekarz jeszcze wciąż łudzi 
was, że to uleczalne? Trzech braci umarło 
mi na to!“ i 
„Ten się Lo węża — woła i w bocz- | 
ną uliczkę ucieka, aby nie spotkać byłego ` 
kolegi szkolnego, mydlarza, który dobro- 
dusznie już zdaleka macha ku niemu ręką: 
„Taki drab, myślałby kto: chudziątko, a on 
z żelaza ulany; każdy inny, naprzykład ja, 
zipnąłby już z pewnością po takich gorącz= 
kach żółciowych, a jemu nic, on znowu la= 
ta sobie wieczorami, choć dalibóg są ostre ' 
i Zimne; no, nie będę się sierdził, ale też á 
cieszyć się nie mam czego, że właśnie je- 
dyny świadek mojej pierwszej kradzieży 
sukna — i ostatniej, b nikt już nie daje 
mi nic nowego do roboty — ma takie twar= 


de ia 
ogadza mu to zupełnie, że właśnie z 
jakiegoś kąta wychodzi naprzeciw niego za- 
morusany kominiarz z białemi oczyma, nio- 
sąc brudną drabinkę pod pachą a miotłę 
w ręku, i mimo najlepszej woli nie może 
go wyminąć w ciasnej uliczce. „Przeklęta— 
myśli sobie, szmato, — rzucając w bok 
wzgardliwe spojrzenie na sw płaszcz — 
dobrze ci tak, masz, coś warta! 
Malutkiej Inianowłosej dziewczynce, ` 
która miała kupić na noc piwo i zgubiw= 
szy sześciogroszówkę, boi się wracać do oj- “ ` 
ca pasjonata, daje pan majster — nie mo- 
netę, której się dziecko spodziewało w za- 
mian za opowiadanie swojej żałosnej hi- 
storji, — lecz radę, że na drugi raz trzeba 
kułałg lepiej ścisnąć i nie gapić się” prz 
sklepem jubilerskim na błyskotki; na kwam 
drans chciałby być jej ojcem, abv ją z urzę 
du ukarać ! ID e. Eh 


- 


ROBOTNIK” 


Eo, że „sam fakt odmówienia przystępu do źró- 
Heł nauk komukolwiek bądź jest przedewszy- 
i zbrodnią wobec tejże nauki". 
=. Dodałbym od siebie, że jest zbrodnią i 
= wobec tego, komu broni się dostępu do tych 
, taką samą zbrodnią jaką byłoby odma- 
lanie w pierwszym roku niepedległości kar- 
k na chłeb, cukier i t. p. ludności żydow- 
ej tylko dlatego, że tej żywności jest mało, 
ub dlatego, że wielu Żydów uprawiało han- 
Kiel temi kartkami, 
' Ale mniejsza o to — prof. Sierpiński bro- 
mi Swego poglądu — to jego rzecz prywatna. 
* Ale jak najenćrgiczniej należy zaprotesto- 
( Wać przeciwko tym ordynarnym, niestety, 
o można je nazwać, wymyślaniom w liście 
otwartym do uczonego — a jednocześnie Ży- 
— pod adresem Żydów. | 
Coby każdy z nas powiedział, gdyby któ- 
FYŚ z profesorów niemieckich ogłosił list pry- 
Watny uczonego„polskiego i w odpowiedzi na 
ten list publicznie od „polnische Schweine", 
wvVerfluchte Polacken” i t. p. ulubionych epi- 
tów zwymyślał cały naród polski? Jakieby 
p iadectwo niemieckiej kulturze wystawił ta- 
1 Profesor? 
Niestety, tak właśnie postąpił polski u- 
y. 


a 6.4 
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„„,  Niewiadomo poco i naco napisał do Ży- 
da o sławie europejskiej list w duchu pa- 
| ilów z „Myśli Narodowej” stylem i argu- 
Mentacją reportera z „Dwugroszówki”, 
p A więc, jak to Żydzi wywdzięczyli się 
olsce za gościnność, że w czasie walk po- 
wstańczych byli szpiegami w Polsce, szerzy- 
M rosyjską kulturę, a później niemiecką, byli 
k ofilami w czasie okupacji, pomagali o- 
upantom w jej obrabowywaniu, w czasie in- 
wazji bolszewickiej zdradzili wszyscy Pola- 
» a późfńiej przeszkadzali w konsolidacji 
olski propagandą zagranicą, opanowali cały 
handel w Polsce i t. d. „Lepiej zresztą nie 
ły uszać tego morza podłości i zdrady” — wo- 
t Prof. Sierpiński po wypowiedzeniu jednym 
„ tchem tych wszystkich „komplementów“ pod 
esem Żydów na ręce jednego z ich przed- 
stawicieli. 
= Zaiste przerażenie ogarnia, 
Na pn że uczony polski w liście otwartym, 
ry może dziś włóczy się po pismach całej 
Uropy na nasze urągowisko — może takie 
uogólnienia robić. 
Ga to, jak kto, ale my Polacy winniśmy się 
ać jak ognia wszelkich uogólnień historycz- 
nych, moralnych w stosunku do poszczegól- 
nych narodów. . 


gdy się po- 


ale czyż nie brali przykładu z przedsta- 
największych rodów ch w 
która niczego im nie żałowała, bo o 
e wiem, wśród Targowiczan nie było ani je- 
dnego Żyda? Być może, że Żydzi byli wrogo 
USposobieni wobec powstań polskich, ale dla- 
czego obecny ideowy kolega pański poseł 
Arylski pisał wręcz coś odmiennego i na- 
zywał powstania „żydowską robotą”? Pan pi- 
pea Że Żydzi w czasie powstań byłi szpiegami, 
ke jest, ale' czyż dlatego, że wielu chłopów 
Jązało i oddawało w ręce kozaków powstań- 
© ich wolność walczących =- można pi- 
9 podłości ludu polskiego? 
ky mwazja bolszewicka w 1920 roku.. A 
i A pod osłoną czerwonej armji nie wkracza- 
tyn ki. obok Kohna, Marchlewski, Dzier- 
Ę wj Bobiński, a czyż razem z H. Lauerem, 
| rać rym. wspominałem panu, nie pojechał do 
lu Trockiego chłopski syn i poseł do Sej- 


sąć 


mu Dabal? 
ile e" dyskredytują Polskę zagranicą... O 
FA ap ominam sobie nie Żydzi prosili Fran- 


ie uznawała pierwszego rządu pol- 
nie dawała mu „błękitnej armji” Hal- 
d r „Kto 

k 1 Polskie 
a 


iego į 
lera. 
Wszelkiemi siłami obniża kurs mar- 
J — zapytuje pan? ; 

Dyck 8 banki — bo to ich specjalność. 
Szk Pen banków są Żydzi — zgadzam się 
bai laczego  Radziwiłłowie, „Lubomirscy, 
cje t Yscy swemi nazwiskami kryją manipula- 

ych dyrektorów? 
to niedawno te same pisma, w których 
'zujesz pan ze mną, pisały, że niejaki 
no owarowy” powstały z „Perugji” zruj- 
mj at karb polski, a tymczasem drugie _ pis- 
Rady Lt że do dnia dzisiejszego członkiem 
becny ego Banku jest b. minister skarbu, o- 
mniej feag P. Michalski i zdaje się bynaj- 
tą pols; St Jedynym aryjczykiem i patrjo- 
td w Radzie tego Banku. 

"it d. I cóżby wtedy mógł odpo- 
gą 19 wszystko prof. Sierpiński. Był- 
0 ciężko znieważony, jak sam cięż- 
Plemiegcach" człowieka, pisząc o jego „współ- 

€ oczy į same rzeczy ujemne, a zamyka- 
sce dal; ni. z milczając o tem, że Żydzi Pol- 
ś spekulantów 17h tylko zdrajców, szpiegów 

Dali też i 
odważnych ż qbrych, ofiarnych patrjotów i 
czonych, bay Mierzy i oficerów, wielkich u- 
Poetów, R e sceny, muzyków,. pisarzy, 
Pòlityków i TOH p urzędników, wybitnych 
i naw stów do wszystkich obo- 
i bę et antysemickich. 
ile mogli dag "de mówić? Nie dali tyle, 
polski nie dał ty] CO innego. Ale i chłop 
aien dać, bo k yje Polsce, ile mógł i powi- 

Samo, jak Żydzi przebywał w 


© zni aż 


do 


ciemnocie, zabobonie i letargu duchewym. Za- 
pewne, ogromna większość Żydów w Polsce 
trudni się handlem, spekułacją, grą giełdową 
i wałutową, są mało uświadomieni państwo- 
wo, źle spełniają swe obowiązki wobec pań- 
stwa — ale czy wszystkie „rdzennie” polskie 
warstwy są wzorem obywatelskich i patrjoty- 
cznych obowiązków? Ale prof. Hadamard 
napewno tych uogólnień nie zrobi i w takim 
tonie nie odpowie — jeśli wogóle odpawie. 

I właśnie dłatego list otwarty prof. Sier- 
pińskiego wyrządza wielką krzywdę Polsce. 
Prywatnie mógł on pisać co chciał. Ale gdy 
polski uczony urbi et orbi sam popisuje się 
podobnemi metodami „kulturalnej* wymiany 
myśli między uczonymi — to jest obowiąz- 


kiem publicysty powiedzieć mu, że wyrządził 
tem wielką krzywdę polskiemu kuliuralnemu 
społeczeństwu, gdyż we Francji napewno naj- 
zagorzałsi antysemici potępią sam fakt opubli- 
kowania prywatnego listu i w podobnym to- 
nie i na podobnym poziomie utrzymane adpo- 
wiedzi — i będą mniemania, że takie metody 
polemiki są w Polsce rzeczą ogólnie tznaną. 
Chciałem dać wyraz temu, że tak nie 
jest i jestem przekonany, że mój głos jest wy- 
razem opinji znacznej części polskiego społe- 
czeństwa o liście prof. Sierpińskiego, który 
jest tylko jednym z licznych świadectw, jakie 
spustoszenia czyni w polskiej psychice naro- 
dowo - demokratyczna ideologja nienawiści. 


- Tadeusz Hołówko. 
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rak generalny qómikow w. bzechosłowacji 


(Korespondencja własna), 


Praga, 22 sierpnia 1923 r. 
Sygnał do walki górników, walki o- 


gromnej, jakiej dotychczas jeszcze w re- 
publice nie było, dali baroni węglewi o- 
strawsko-karwińskiego zagłębia, wypowia- 
dając umowę kolektywną organizacji gór- 
niczej z dniem 5 sierpnia 1923 r. 

Wypowiedzieli oni tę umowę z tem, że 
wszelkie płace górników zagłębia ostraw- 
sko-karwińskiego muszą być z dniem 1 
sierpnia zredukowane o 30 procent. Reduk- 
cja odnosi się nietylko do czystych płac, a- 
le i do wszystkich dodatków, jak to: ro- 
dzinnych, za zwiększoną wydajność i t. d. 

Co to znaczy? To znaczy, że gdyby 
zamiary kapitalistów węglowych. pią się 
czyste płace obniżyłyby się o 9 K. na 
dniówkę, czyli o całą jedną trzecią dotych- 
czasowych zarobków. Aby szeroki ogół w 
Polsce poinformować, jakie płace mają gór- 
nicy w tutejszej republice i aby wyrobić 
sobie pojęcie, co znaczy redukcja płac gór- 
niczych o jedną trzecią część, amy po- 
niżej kilka cyfr tak co do płac górniczych, 
jak również wydajności pracy. ^ 

‘Narazie należy podnieść, że płace gór- 
ników uległy w ciągu jednego roku już dwu- 
krotnej redukcji, wynoszącej 35 do 47 proc. 
w wej z rokiem 1921 RZ ten 
sposób mini życiowe górników obniży» 
ło się indbo zpadznić i jeżeli weźmiemy 
jeszcze pod uwagę, że górnicy tak w ko- 
palniach węgla brunatnego, jak również w 
kopalniach wegla kamiennego, pracują tyl- 
ko 3, 4 a najwięcej 5 dni w tygodniu, to 
zobaczymy, że norma życiowa w takich wa- 
runkach jest dla $órników niesłychanie ni- 
ska i trudna. I w tym momencie żądają ba- 
roni pegiowi dalszej redukcji o 30 procent. 

Jeśli przy ostatniej znacznej redukcji 
w październiku 1922 r. można było się zgo- 
dzić na pewne obniżenie płac ze względu 
na to, że artykuły pierwszej potrzeby zna- 
cznie potaniały, to obecnie tej okoliczności 
łagodzącej niema, albowiem indeks w prze- 
ciągu ostatniego roku się nie wiele zmienił 
i ceny artykułów pozostają na tym samym 
poziomie, To też górnicy całkiem słusznie 
powołują się na to, że nie dopuszczą do 
żadnej zniżki płac, dopóki środki żywności 
i artykuły pierwszej potrzeby nie obniżą 
się i dopóki przedsiębiorcy nie dadzą gwa- 
rancji, że praca odbywać się będzie przez 
cały tydzień. Takiej gwarancji baroni wę- 
glowi dać nie mogą, albowiem sprawa ta 
zależną jest od sytuacji gospodarczej i po- 
litycznej w kraju i zagranicą. To też gór- 
nicy odrzucili tymczasową umowę,. która 
przewiduje definitywną zniżkę zarobków o 
18 procent. Umowę tę przyjęły związki gór- 
ników pod naciskiem rzadu, a szczególnie 
prezydenta ministrów Svehly, 

I stało się poraz pierwszy od długie- 
go czasu, że ową umowę tymczasową kon- 
ierencje dzielnicowe odrzuciły, Skutek ke 
ten, że rząd się na górników pogniewał, do 
układów się więcej nie mieszał i oto konfe- 
rencja państwowa górników, która odbyła 
się dnia 15 sierpnia w Pradze, uchwaliła 
jednomyślnie proklamować z dniem 20 
sierpnia strajk generalny, 

Powracamy do płac górników i wogó- 
le robotników zatrudnionych w przemyśle 
górniczym. Opieramy się tutaj na cyfrach 
statystyki urzędowej. 

, końcu czerwca 1923 r. było zatrud- 
nionych na kopalniach wegla kamiennego 


40.837, na kopalniach węśla brunatnego ` 
69.300 ludzi. Produkcja we$la kamienneśo 


spadła w czerwcu o 3.000.009 q. czyli o 20 
proc. w pórównaniu ze styczniem r. 1923. 
Zato w kopalniach węgla brunatnego zwięk- 
szyła sie 6 1.600.000, albowiem wynosiła z 
końcem czerwca 10.000.009 q. Zapasy wę- 
gla brunatnego wynoszą 6.000.000, węgla 
kamiennego około 3.700.000 q. ; 
Przeciętna wydajność pracy górnika 
w zagłębiu węgla brunatnego wynosi: 
18,1 q. dziennie. W zagłębiu węgla kamien- 
nego zaś wynosi przeciętnie 8,6 q. Ta ostat- 
nia cyfra, odnosi się do zagłębia ostrawsko- 
karwińskiego, jako największego. in- 
nych mniejszych zagłębiach cyfra wydaj- 
ności jest niższą, ; 
Płaca dzienna górnika w zagłębiach 
węgla brunatnego wynosiła przeciętnie z 
końcem roku 1922 — 60,72 Kc, w czerw- 
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cu 1923 r. już tylko 47.22 Kc. W. kopal- 
niach węgla kamiennego była cośkolwiek 
wyższa, z końcem r. 1922 — 60.82 Kc., w 
czerwcu 1923 — 47.33 Kc. Zarobek kopa- 
cza, a więc kwalifikowanego górnika, wy- 
nosi 49,04 Kc, Za 4 dniówki w i it za- 
robi kopacz z dwojgiem dzieci 215,77 Kc., 
a robotnik zwyczajny 185.15 Kc. 

Z tego widać, że górnicy opuścić ze 
swoich zarobków nie są w stanie, jeżeli 
zważymy, że potrzeba na utrzymąnie życia 
conajmniej 800 Kc. miesięcznie. 

-~ O co chodzi baronom węglowym i tzą- 
dowi, jeżeli prą z taką siłą do walki? 

Czechosłowacja skazana jest na eks- 
port węgla zagranicę, Sama republika nie 
jest w stanie skonsumować produkowany 

| węgiel i wszelkie artykuły jakie wytwarza 
| ogromny przemysł czechosłowacki, Wiado- 
| mo bowiem, że Czechosłowacja przejęła 
|50% przedsiębiorstw przemysłowych po 
! Austrji i blisko 80% przemysłu górniczego. 
| Rynkiem zbytu dla tych artykułów, szcze- 
gólnie węgla, były za czasów Austrji: Ga- 
| licja, Styrja, Węgry i część Jugosławii. 
Wszystkie te rynki zbytu dzisiaj dla Cze- 
chosłowacji odpadają ze wzgledu na grani- 
| ce i stosunki walutowe, albowiem cena we- 
| gla jest zbyt wysoka. To też przemysł gór- 
niczy musi się ograniczyć do sprzedaży wę- 
| gla i koksu wewnątrz swoich granic, a to 
| jest bardzo mało, tem więcej, że przemysł 
| ten cierpi jeszcze wskartek i nie 
| pracuje przez cały tydzień, Obecnie wę- 
| giel angielski jest tańszy od tutejszego i 
odbiera Cz i, 

To też z tych wzślędów kapitał węgło- 

wy dąży do zredukowania cen węgla i ko- 
| ksu, aby obniżyć ceny węgla na 
| światowym i móc ić. Argumentacja 
przedsiębiorców jest następująca: Ceny wę- 
,gła i koksu są 1500 razy wi cen 
| przedwojennych. Ceny'innych artykułów, 
| o szczególnie płodów rolnych są 600—900 
' razy wyższe, Panuje więc wielka nierów- 
eaa lanai y kg ran S i muszą 
; iść nie w dół. Narazie onują 
, zniżkę cen p 5 Ke, W ten sposób cena wę- 

gla os ieśo zredukowała by się prze- 
` ciętnie z 22 na 17 Ke. Do tej redukcji o 5 
| Ke. mają się przyczynić czynniki: „robotni- 
| cy, przedsiębiorcy i rząd, i to w tej formie, 
| że rząd obniża podatek weglowy o 8% 


| (czyli 1,70 Kc,), przedsiębiorstwa węślowe | 


| opuszczają 2 Ke, zaś robotnicy 1 Kc. na 
jednym centnarze metrycznym. Ponieważ 
produkcja węgla wynosi 8,80 q. na głowe 
iennie, wobec tego i ją dla 
, zniżki węgla ponieść ofiarę 8,80 Kc. dzien- 
| mie, Rząd stoi również na tem samem sta- 
| nowisku, co przedsiębiorcy, dając wyraz te- 
mu onaniu, że dla niego ważniej: 
jest kapitał, ponieważ przemysł i kapitał 
dają państwu wielkie dochody w formie 
podatków. f 
To też walka jest ciężka, Dnia 20. sier- 
pnia staneło w jedną godzinę 130,000- gór- 
ników, „Nigdzie się nie pracuje. Pracują 
tylko w części koksownie, które muszą t- 


trzymać ogień w kosowych piecach, aby ich. 


nie zrujnować kompletnie. 

Jakie są widoki strajkujących i jak 
asm strajk generalny górników po- 
wać 


Otóż należy zaznaczyć, że górnicy zor- 
ganizowani są w trzech związkach górni- 
czych: Wielki związek górników z siedzibą 
w Pradze, „Union der Bergarbeiter", dalej 
związek niemieckich górników z siedzibą 


w- Tyrnowanach i „Sdrwżeni* (Zjednocze- 


nie) „związek górników „narodowo-socjali- 
żer" ln j - r 
szystkie trzy związki górnioze stoją 


na gruncie walki klasowej i bej erma i 


związków górniczych z si Ww a 
Związek chrześcijańskich „socjalistów“ i 
drobne związeczki górnicze nie zą w 
rachubę, zę 3 

Związki wymienione, do których nale- 
żą trzy czwarte górników, kierują ruchem 
strajkowym. Prezydjum Związków  górni- 
czych tworzy podczas strajku Centralny 
Komitet strajkowy w Pradze. W Central- 
nym Komitecie strajkowym znajdują się 
zastępcy 8 zagłębi węglowych, których obo- 


wiązkiem „jest brać udział w naradach i | wydziały społeczno - wychowawczeł p: 


ć do dyspozycji w razie 
s oby Prezydentem komitetu strajkow 
go jest poseł Brożik, dalej zasiadają w ko 
mitecie straj jaka kierujące, Osob 
pos. Pohl (Niemiec), poseł Draksl i se: 
arolim. 

Komitet centralny strajkowy uchiwa 
narazie nie zaostrzać strajku w pierwszy 
dniach, by nie zagrodzić sobie drogi do 
wentualnych rokowań. O ileby się pokaz 
ło, że strajk musi się przeciąśnąć, © 
on zaostrzony stopniowo, co kilka dni. | 

Jest powszechne mniemanie, że o ile 
nie dojdzie do zakończenia strajku w 
edap Ae dniach, strajk może potrwać © 

| pi k. k. 
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Z DWÓCH STOŁKÓW — NA.. JEDENI . . 

` Pan Landsberg, prezes wileńskiej dyrekcji kx 
lejowej uznał się dotknięty wiadomością „Gazet 
Warszawskiej”, że jako „łubiący na dwóch stoł 
siedzieć spotykał na stacji w Wilnie ma 
Piłsudskiego, palnął nawet mówkę*”.., 

P, Landsberg w liście do chjeńskiego pisma 

wyjaśnia, że „żadnej mowy nie wygłaszał, nikogo 
nie witał, przyszedł tylko sprawdzić, czy jego za» 
rządzenie jest wykonane, nie zgodził się on bowien 
na to, aby pociąg, wiozący marszałka Piłsuds 
wpuszczony był na pierwszy, bliższy stacji 
„polecił stacji przyjąć pociąg na IV torze." 

P, Landsberg zatem nietylko marszałka Pił 
skiego nie wijał, ale przeciwnie, wystąpił pr: 
ko niemu z szykaną, bo kazał pociąś przyjąć 
dalszym torze i przybył na stację osobiście dopil- 
nować, aby szykana nie została, broń Boże, spara 
liżowana przez inne zarządzenie władzy stacyj- © 
nej... wKag: GAR 

Za ten czyn bohaterski p. Landsberg zaszczy= 
cony został ze strońy red, „Gazety Warszawskiej” 

przeproszeniem ża „mimowolnie wyrządzoną 
krzywdę” z zaznaczeniem, że ustęp, dotyczący j 
osoby wzięty zostął całkowicie z innego chjeńskie- 
go świstka — „Dziennika Wileńskiego”, który 2 
zdaniem „Gaz, Warsz.” — „tym razem stał się wi- 
docznie ofiarą jakiegoś nieporozumienia ‘czy { 
dejścia '... Aa 

P. Landsberg, jak widać, zachował się, 

„maładiec" i może spodziewać się, że miło 
panująca nam Chjena posadzi go wkrótce na st 
wyższej rangi dygnitarza, 


Katastrofa kolejowa jol Lid 
a p: Landsberg, 


Katastrofą kolejówą pod Lidą, 
pociągnęła za sobą kilkanaście ofiar w 
bitych i rannych, niewątpliwie zajn 
już władze sądowe i ich to rzeczą b 
zbadać, kto w wypadku tym zawinił 
ponieść winien odpowiedzialność za kil 
naście osób zabitych i rannych, (4 

Jednakże, jako były pracownik Wil 
skiej Dyrekcji Kolejowej uważam za 
zbędne zwrócić uwaśę iego 
jak również czynników  decydującyci = 
pewną reformę, wprowadzoną na przestrze- 
ni Wil. Dyrekcji przez prezesa Landsbet z” 

„Reforma” p. Landsberga polega 
tem, że w Wileńskiej Dyrekcji skaso 
dozorców drogowych, czyli t. zw. dr 

Jaki był cel tej „reformy“, łatwo 
myśleć się. Panu Landsbergowi szło o 
kazanie, że w podwładnej mu dyrekcji v 

na kilometr mniej pr ików, 
żeli w każdej innej dyrekcji Sta 
efekt został osiąśnięty, natomiast wa 
wem jest, czy mógłby p. Landsberg . 
szczycić się także efektem kasowym. F 
puszczam, że nie, gdyż oszczędności na. 
zorcach obrócone zostały: na pensje dla. 
rektorów i wicedyrektorów podd: 
których Dyrckcja Wileńska liczy tyle, 
żadna inna dyrekcja kolejowa. 

Bez przesady mogę twierdzić, że tor 
szeroki w pap Dyrekcji, torów, 

iegają w pobliżu granicy litewsk 
granicy rosyjskiej, pilnuje jeden Pam B 
oraz wróble, zasiadające na drutach te 
graficznych wzdłuż torów. ; P 

Jestem przekonany, że gdyby nie 

tastrofy pod. 


U 


< 
t di - 


sowano dozorców, do ka i 
nie byłoby doszło, w najgorszym razie r 
miary katastroty byłyby mniejsze, i PEN 

| M. G. były kolejarz. | 


| KŁOSY SPÓŁDZIELCZE. 


r „Jeżeli członkowie wasi — mówił 
Stuart na zjeździe spółdzielczym w 1879 r. 
są dostatecznie wykształceni w naukach e 
micznych, dziejach handlu i przemysłu, a zv 
cza jeżeli nie zdają sobie jasno sprawy, jaki 
wasz cel i droga do niego, wówczas ruchowi. 
dzielczemu grozi rzeczywiste niebezpieczeńst: ni 

Ruch spółdzielczy; to ruch demokra 
nie może polegać na zdrowym rozsądku kilku 
dzi; jego powodzenie zależy od zdrowego rozsąć 
całych mas.. JERZY 

Wykształcenie jest potrzebą dla 
dla kooperatystów jest ono kwestją życ 

Spółdzielcy! organizujcie przy 


xi 
vczn 


vstki 
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Przeciw Rządowi 


hjeno - Witosa. 
Babe: "| 

i Na zgromadzeniu członków Zw. Zaw. 
. w Lublinie przy udziale zaproszonych 
zedstawicieli poczt i telegralu w dniu 19 
m. zapadła jednomyślnie rezolucja na- 
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i ayia wa wyrażają serdeczne podziękowanie 
przedstawicielowi Centralnego Związku Zaw, kole. 
zy L. Krogulcowi, jak również posłowi Polskiej 
tji Socjalistycznej na Okręg Lubelski M, Mali- 
emu za dokładne zreferowamie spraw onga- 
yjnych materjalnych i politycznych, wynosząc 
i uznanie Polskiej Partji Socjalistycznej ża 
yronę praw pracowników państwowych, jednocze- 
| apelując do Centralnego Związku Zaw, kole- 
zy i klubu Polskiej Partji Socjalistycznej, o wsta. 
'eię u źródeł miarodajnych, ażeby zapobiedz 
dowej nędzy pracowników państwowych, wywo- 
zj rządem ósemkowym Żądania składamy na- 
3 ską L 

MU | żądamy oparcia zarobku pracowników pań. 
ą ch, na podstawie waluty, niepodlegającej 
cji, jako-to franka francuskiego. dolara, 
złotego” polskiego, obliczając zarobek pra- 
ka przed wojną, biorąc stosunek rubla, do o- 
ilości marek polskich, odpowiadających ta- 
| jak to czynią przemysłowcy £ inni speku- 
atomiast pracownika wyzyskują. 
u 4 zarobku przedwojzanego. 
p IL 
ay obliczenia stitystycznego drożyzny co 
tygodnie i wypłace1.* takowych procentów nie 
upływie danego miesiąca, jak to się praktykuje 
cnie u pracowników państwowych i innych, a 

hmiast po skonstatowaniu wzrostu drożyzny. 

„sę HL 
Żądamy przerwania teroru, uprawianego przeż 

administracyjne koł:'owe, oraz lepszego 
nagradzania pracy pofa:rantowej, 

Powyższe żądania składamy do rąk swoich 
wicieli, wierząc, że zostaną one uwzglę- 
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"Prąd jęki mma: mrawiediwiana 
|| w.. Sowdepji 
ad chjeński w celu usprawiedliwienia swej 
darki, prowadzącej państwo do ruiny, szuka 
w po świecie i — znalazł je; jak to było 
łą łatwo przewidzieć, w... Rosji sowieckiej. 
to korespondent piotrogrodzki P.A.T., celem 
odobania się nowemu swemu zwierzchniko- 
doniósł do rozpublikowania w Polsce nastę- 
wiadomość o cukrze w Rosji, 
czasie ubiegłej kampanji wyprodukowano 
owieckiej Rosji i Ukrainie około 5 miljonów 
ów cukru, przyczem połowę tej ilości oddano 
r bociznę i buraki, bo ludność inaczej ani siać, 
obrabiać buraków nie chciała. Druga połowa 


ie mająca dostatecznych środków do życia, nie 
rdzo go rozkupywała. Wobec tego w pierw- 
m kwartale r .b. wydane zostało rozporządze- 
ządowe, pozwalające na wywóz bez opłaty 
yz y pół miljona pudów cukru do Persji i Afga- 

u. Natomiast obecńhie wobec kryzysu, jaki 
ował na rynku, rząd sowiecki zezwolił na 
zagranicą miljona pudów cukru, z których 
ton są już w drodze do Moskwy. 

Hurtowa cena, po której w maju trust sowiec- 
zedawał cukier, wynosiła O,8eczerwońca za 

h alu i 1,12 czerwońca za pud rafinady, 
i 11,2 złotych rubli Z powyższego zestawie- 
widzimy, że pud rafinady, który przed wojną 

cej niż dwa razy drożej. 
|. ~ Zupełnie jak u nas: 

SAR Naprzód wyznacza się dla ludności pewien 
kontyngent, później utrudnia się nabycie tego cu- 
i wywozi się go zagranicę, by następnie robić 
y zagranicą, , 

t tylko jedna różnica: w Rosji sowieckiej 
der kosztuje dwa razy drożej, niż przed wojną, 
ji zaś — dzięki protegowaniu cukrowników 
ez rządy. Chjeno-Piasta zdrożał, licząc w wa- 
ie złotej — conajmniej trzykrotnie! 


/ 


jmiaie zakady tte porad 
0. Gym Slam 


Polsko - niemiecka konwencja górnoślą- 

ska, zawarta w Genewie pozostawiła narazie 

nie załatwioną sprawę niemieckich prywat- 

h zakładów ubezpieczeń, które działają na 

j części G. Śląska w liczbie 51. 

trona niemiecka podczas konierencji ge- 

iej zajęła stanowisko, że niemieckie za- 

przez otrzymanie od b. rządu niemiec- 

"zezwolenia na wykonywanie swej dzia- 

ci ubezpieczeniowej uzyskały „prawo 

e” do działalności i że tego prawa po- 

ić ich nie można. 

a tego rodzaju wywód delegacja polska 
ie mogła się zgodzić. 

Wobec niemożliwości uzgodnienia zdań 
bu stron sprawę pozostawiono specjalnym 
okowaniom, a gdyby i te nie doprowadziły 

> celu, zgodzono się poddać wyrokowi arbi- 


stawiając ' 


pokryć spożycie wewnętrzne, lecz ludność, 


tował 5,25 rubli złotych, obecnie kosztuje wię- 


ROBOTNIK” niedziela, 26 sierpnia TYZ3 r. 


Tą tak ważną dla nas sprawą zajęła się | 
ostatnio fachowa prasa zagraniczna, W wyda- 
wanym w Chrystjanji organie ubezpieczen. 
(„The Scandinavian Shipping Gazette") poja- 
wił się obszerny artykuł w języku angielskim, 
którego autorem jest adwokat Ulrichsen, zna- 
ny i ceniony ubezpieczeniowiec duński, 

Po przedstawieniu stanowiska ‘delegacji 
polskiej i niemieckiej, autor przytacza istnie- 
jący już w tym przedmiocie precedens. Mia- 
nowicie po objęciu przez Danję rządów w ob- 
wodach południowej Jutlandji, wydano -dekret 
(dn. 9 lipca 1920 r.), regulujący. sprawę „praw 
nabytych" nowych obywateli duńskich, uzna- 
jąc koncesje, patenty, specjalne prawa i po- 
zwolenia wydane poprzednio przez rząd nie- 
miecki w tych obwodach osobom fizycznym i 
prawnym. Do kategorji tych uprawnień nie 
zaliczono jednak pozwoleń na działalność u- 
bezpieczeniową, a niemieckie zakłady ubez- 
pieczeń podlegające nadzorowi państwowemu 
otrzymały prawo do wykonywania 'tej działal- 
ności tylko na jeden rok. Poczem działalność 
ich mogła ulec zawieszeniu nawet w razie Ści- 
słego stosowania się przez te zakłady do obo- 
wiązujących przepisów. 


Z powyższego wynika, że ustawodaw= 
stwo duńskie mie uważa zezwołenia na dzia- 
łalność, udzielonego towarzystwom- ubezpie- 
czeń przez b. władze niemieckie, za tego ro- 
dzaju uprawnienie, któregoby nię można to- 
warzystwom tym odebrać, lecz za proste 
stwierdzenie, że dane towarzystwo przy po- 
wstaniu uczyniło zadość obowiązującym prze- 
pisom. 

Ustawodawstwo duńskie, oraz zdanie wy- 
bitnego prawnika, będącego obywatelem pań» 
stwą neutralnego zupełnie zgodne z zapatry- 
waniem delegacji polskiej jest dowodem  do- 
statecznym słuszności stanowiska pelskiego i 
zaważy zapewne przy rokowaniach, jakie w 
tej spcawie będą się toczyć. Działalność nie- 
mieckich zakładów ubezpieczeń na Górnym 


Śląsku należy uważać w chwili obecnej za zło” 


końieczne, które nie powinno potrwać długo. 
Jak wynika z komunikatów pomieszczonych 
w „Monitorze Polskim", Państwowy Urząd 
Kontroli Ubezpieczeń, po przeprowa izeniu re- 
jestracji niemieckich zakładów, poddał je ści- 
słemu nadzorowi. 


" 


. TELEGRAMY. 


Po mowie Stresemann, | 


GŁOSY PRASY. 


Paryż, 25 sierpnia, — (P; A. T,). Pra- 
sa francuska obszernie omawia ostatnią no- 
tę kanclerza Stresemanna i naogół zgodna 
jest co do tego, że Niemcy obecnie zdają 
się ujawniać większą dozę dobrej woli. 

Londyn, 25 sierpnia. (PAT.). „Times” 
poświęca ocenie przemówienia Streseman- 
na dłuższy artykuł, w którym dochodzi do 
wniosku, iż w mowie tej ujawnia się ukry= 
te pragnienie Niemiec złożenia broni, a tem 
samem skapitulowania z dotychczasowej 


taktyki, 
3 PLANY ANGIELSKIE. * 
Paryż, 25 sierpnia —(P. A. T.). „Echo 


| de Paris” donosi, że w kołach politycznych 


londyńskich przedstawiają sobie w nastę- 
pujący sposób dalszą politykę angielską w 
sprawie reparacji. Pierwszym etapem tej 
polityki s Wa doprowadzenie do za- 
niechania biernego oporu w zagłębiu Rubry, 
Drugim etapem byłaby zmiana opao 
wojskowej na okupację gospodarczą. Trze- 
cim etapem byłby udział Anglji i reszty 
sprzymierzeńców. w rzeczywiście produkty- 
wnej ekspolatacji zagłębia Ruhry, wreszcie 
czwartym etapem byłoby rozpisanie mię- 
dzynarodowej pożyczki na rzecz Niemiec. 


ODPOWIEDŹ BELGJI 

Bordeaux, 25 sierpnia. (PAT.). Odpo- 
wiedź belgijska na notę angielską będzie 
wręczona w Londynie prawdopodobnie w 
poniedziałek. : 

Paryż 25 sierpnia. (PAT.). fran- 
cuski zawiadomił dziś po południu rząd 
belgijski, że nie ma żadnych zastrzeżeń: 
zarówno co do treści, jak i co do formy ód- 
powiedzi na notę angielską. 

WYJAZD BALDWINA DO FRANCJI. 

Londyn, 25 sierpnia. (PAT.. Odjeż- 
dżającego do Francji premjera Baldwina, 
żegnał na dworcu francuski charge d'affai- 
res, który przed odejściem pociagu miał z 
szefem rządu angielskiego krótką rozmo- 
wę. 

Paryż, 25 sierpnia. (PAT.). Stanley 
Baldwin, który przejeżdżał w sobotę wie- 
czorem przez Paryż, na dworcu ljońskim | 
został powitany przez przedstawiciela pre- 
zydenta rady ministrów, nieobecnego w 
Paryżu z powodu wyjazdu do departamen- 
tu Mozy. 


ZAKOŃCZENIE LOKAUTU W. ESSEN. 


Düsseldorfi 25 sierpnia. (PAT.). Lo- 
kaut górniczy w Essen został zakończony. 
Osiągnięte zostało porozumienie z górnika- 
mi, którzy podjęli pracę. 

Berlin, 25 sierpnia. (PAT.). pa okręgu 
Essen ro i zystępują do pracy. 
Czynnych jest już 60% o palż. „wol 


ZARZĄDZENIE WALUTOWE. 

Berlin, 25 sierpnia, (AW), Dekret pre- 
zydenta Rzeszy w sprawie oddawania de- 
wiz na rzecz państwa, został już podpisa- 
ny i opublikowany zostanie w niedzielę 
rano, 


NOWY RZĄD RZESZY A BAWARJA. 


Berlin, 25 sierpnia. (PAT.), Kanclerz 
Rzeszy, dr. Stresemann oraz szef kancela- 
rji Rzeszy, sekretarz stanu von Rheinhaben, 
dziś przed południem przybyli do Mona- 
chjum w celu odbycia narady z bawarskim 
premjerem, von Knillingiem, Powrót kan- 
clerza do Berlina nastąpi w poniedziałek 
rano. Po powrocie kanclerza prawdopo- 
dobnie niezwłocznie zwołany zostanie par- 
lamenti c 


amm ore, 


W Gashi 


ROKOWANIA POLSKO - GDAŃSKIE. 

Gdańsk, 25 sierpnia. (PAT.). W wy- 
konaniu uchwały, powziętej przez Radę 
Ligi na wniosek Polski, wszczęte zostały w 
Gdańsku w dniu 20 b. m, rokowania, doty- 
czące całokształtu spraw spornych polsko- 
gdańskich, 

Przedmiotem obrad były w pierwszym 
rzędzie zagadnienia celne, rady portu, po- 
łożenia prawnego obywateli polskich w 
Gdańsku, dalej pewne szczegóły prowadze- 
nia przez Polskę spraw zagranicznych w 
Gdańsku oraz szereg spraw, będących już 
od dłuższego czasu w zawieszeniu, jak to 
opróżnienia i bezzwłocznego oddania Pol- 
sce przyznanych jej przez komisję podzia- 
łu mienia gmachów oraz utworzenia pol- 
skiej akademii handlowej. 

Co do szeregu punktów osiągnięto po- 
rozumienie. : 

Dalszy ciąg pertraktacji odbedzie się 
w ciągu przyszłego tygodnia w Genewie, 
dokąd udaje się w dniu dzisiejszym mini- 
ster Pluciński, prezydent Sahm oraz wyso- 
ki komisarz Ligi. 


ROZŁAM, : 
Gdańsk, 25 sierpnia. (AW). Jak do- 
nosi „Dziennik Gdański" w łonie niemiec- 
kiej partji gospodarczo - postępowej nastą- 
pił rozłam. Prawe skrzydło partji z sena- 
torem Jewelowskim na czele, utraciło zau- 
fanie części członków stronnictwa oraz 
większości wyborców, ponieważ w polity- 
ce swej popierało stale interesy klas posia- 
dających ze szkodą klas nieposiadających 
i średnich. Również przeciwko samemu 
Jewelowskiemu zwródii śię żydzi gdańscy 
z powodów osobistych, potępiając go za je- 
go asymilizację. ' 5 
osłowie lewego skrzydła z redakto- 
rem „Danziger Zeitung”, dr. Millerem, na 
czele, dążą do zrekonstruowania stronnict- 
wa przeciw grupie Jewelowskiego. W o- 
statnich czasach toczy się gwałtowna pole- 
mika obu grup na łamach „Danziger Zei- 
tung". $ 


RZĄD niw Ti PRASA GDAŃ- 


. Gdańsk, 25 sierpnia. — (P. A. T.). 
„Dziennik Gdański" donosi: Obecne poło- 
żenie prasy niemieckiej spowodowało rząd 
niemiecki wspólnie ze związkiem niemiec- 
kich właścicieli drukarń do powzięcia kro- 
ków dla ratowania prasy, Postanowiono 
ej prasie tańszy papier i znaczne 
ulgi. 
Jak się dowiaduje dalej powyższe pi- 
smo, senat gdański wszedł w porozumienie 
z odnośną niemiecką organizacją zawodową 
i otrzymał przyrzeczenie, że prasa niemiec- 
ko - gdańska będzie korzystała z analogi- 
cznych ulg przyznanych przez rząd berliń- 
ski prasie niemieckiej. 


BOMBA W SARAJEWIE. 

« Grac, 25 sierpnia. (PAT), ,,Tagespost' 
donosi z Sarajewa: Pewien młody człowiek 
rzucił wczoraj bombę na przywódcę bo- 
śniackich muzułmanów,  poczem zbiegł, 
Nikt nie został zraniony. Policja wdroży- 
ła poszukiwania za sprawcą, > 


- 


Fade werfe. 


— Przewodnictwo delegacji irlandzkiej do Li- 
gi Narodów obejmuje prezydent Cosgrave, Poza» 
tem w skład delegacji wchodzą: minister spraw 
zagranicznych oraz prokurator generalny państwa. 

— Prasa włoska donosi o osiągnięciu poro- 
zumienia między zjednoczonymi socjalistami i ge- 
neralną konfederacją pracy. Wytworzona tą dro- 
gą większość umożliwi rozwój ruchu syndykali- 
stycznego w duchu narodowym. 

— W Eisenach zakończył się wczoraj prote- 
stancki kongres światowy, ) 


* 


U 


| 


M. ZE 


Kronika polityczna, 


ARESZTOWANIA. 


Ubiegłej doby aresztowano podejrzanych 
o` działalność komunistyczną: Rozenberga A= 
brama, Nowakowskiego, Reznika Gustawa, 
Przybyszewskiego, Mintza Hilarego, Flinkiera 
i Tarnowera Izraela. (Varsovia). 


NOWY KOMISARZ GIEŁDY TOWAROWO- 
ZBOŻOWEJ. 


Komisarzem giełdy zbożowo - towarowej 


w miejsce p. inż. Jul. Dąbrowskiego, który ` 


zgłosił swoją dymisję — mianowany został p. 
Alfred Ziebeneichen, kierownik Wydz. Hana 
dlu Wewnętrznego w Min. Przem. i Handlu. 
(Varsovia). 


4 
LIGA NARODÓW. 

Na czwartem ogólnem zgfomadzeniu Ligi 
Narodów, które odbędzie się w Genewie w 
dniu 3 września będzie rozważane między in= 
nemi odwołanie się Litwy do zgromadzenia z 
powodu decyzji Rady w sprawie zatargu pol- 
sko - litewskiego.. i 


O PRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 
„Laisve” w artykule pod tym tytułem po- 


daje szereg nieprawdziwych „danych o ucisku ` 


Litwinów w Polsce i zaznacza, że rząd litew- 
ski winien tak samo postępować z Polakami 
na Litwie. „Laisve” dowodzi, że należy zwró- 
cić się do Ligi Narodów w tej sprawie i to 
szybko, gdyż już we wrześniu 'sejm litewski 
będzie rozważać zobowiązania dane Lidze Na- 
rodów w sprawie mniejszości narodowych na 
Litwie, (Wilbi). 

RERERRE NE REECE RENE PEC WERON EEC PROZY ZORYWCÓ PWR 

p CHJENO-JUDEO-PIAST. 


Niema nic pocieszniejszego (i obrzydliwszego), 
aniżeli harce, wyprawiane przez trefnisia „Rzeczy 
pospolitej". Ten zagorzały „antysemita”* z „Myśli 
Narodowej" klepie po ramieniu p. Szwalbego z sjo- 
nistycznego „Naszego Przeglądu* i razem oburzają 
się na „antysemityzm” prasy opozycyjnej, piętnuw 
jącej konszachty Chjeno-Piasta z kapitalistami za- 
granicznymi, 

„Za nasz i wasz zarobek" — oto hasło Chjeno- 
judeo-piasta, 


Wiatemośti Kięgami Robotniczej 


Warszawa, ul. Wspólna Nr. 17, tel. 229-70. 


Polecamy ostatnie nowości: 


Czuma Ign. dr. Konstytucja Rosji Sowieckieją 
Str, 57. Miksp, 18,000. . 
Dobrowolski A. B. Historja naturalna lodu æ 
340 rycinami w tekście, Str. 940. Mkp, 420,000, 
Grażyński M. Memorjał Mikołaia Kopernika 
o zasadach bicia monety. Str, 53. Mkp, 14,400. 
Janet Paul, Historja doktryn politycznych wraz z 
historją filozofji prawa; przełożyła E, Rutkowska, 
przejrzał i uzupełnił doktrynami pol tycznemi 19 
i 20.go wieku prof, de A, Peretiatkowicz. Tom Il. 
Str. 250. i Cema zas 7— 
Kucharzewski J. Od białego caratu do czer- 
womego, I Epoka Mikołaja I. Str. 430, Młap 96,000. 
Merimée, Podwójna amyłka. Przełożył i wstę« 
pem opatrzył Boy, Str 345, 5.50 
Moszyński J, inż, Zarys budowy dróg grunto- 


wych systemem amerykańskim, z ilustracjami, — . 
Str, 66. + k a 
Filsudski Józef. Wspomnienia o Gabrjelu Na- 


rutow'czu. Sty.. 62 Mkp, 52,000. 

Sikorski Władysław. O Polską Politykę Pañ- 
stwową, mowy i deklaracje z okresu pełnienia u- 
rzędu prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej 
Polskiej. Str, 150 Mkp, 42,000, G 

Szymkiewicz G. Ustawy, i rozporządzenia z 
dziedziny budownictwa, obowiązujące w Państwie 
Polskiem (bibljoteka komunalna Wendego). Str 296, 


10— 


Zieliński E. W. Monopol tytoniowy w Polsce 
Str. 107. Mkp 30,000. | 


Postadamy na składzie: 


Anusz A, poseł. Józef Piłsudski, Str. 30. 
Conrad J. Murzyn z załogi Narcyza. Str, 214. 

! 6— 

Krupiński A. Pieśń o Józefie Piłsudskim, An- 
telogja, wydanie III znacznie rozszerzone, Str. 219, 


3— 
Łondon Jack, Martin Eden, powieść, 2 tomy. 
Ste. 327 4 289. 10— 


Ossendowski Fr. A. dr. prof, Cień "ponurego 
Wschodu (za kulisami życia rosyjskiego). Str. 153. 
Mkp. 27.600 ; 

Przemówienie Marszałka Józefa Piłsudskiego 
na bankiecie w hotelu „Bristol” w dn. 3 lipca 1923. 
Str. 8, Mkp. 1500. |. 

Rzymowski W. Piłsudski, życie i czyny, z 
przedmową kapitana Dr. Wacława Tokarza, Str. 96. 
| 1.20 


Rżewski A. i I. Szwarcman, Przewodnik dla u- . 


rzędów stanu cywilnego, Wydanie drugie. Str. 464. 
12.50 

Sieroszewski W. Józef Piłsudski, Wydanie po- 
prawione i dopełnione, Str. 111, 1.60 

Tuhan-Baranowski M. J., prof. Społeczne za- 
sady kooperacji, tłómaczył Jan Hempel, Str. 439.- 
Mkp. 158.400. X, 

Zaremba Z, Neutralność czy klasowość? Z za- 
gadnień ruchu spółdzielczego w Polsce, Str, 30 
Mkp. 8.000 

Mnożnik Związku księgarzy i wydawców © 
23,303, 


1-8 


Nr, 234 


iBacznośćł 


Rad socie, gyonlanci--swojtt 


| `~ PAT w dalszym ciągu podaje następują- 


© między innemi 59.000 klg. i 58 skrzyń słoni“ 
kę 18.000 kig. i 900 beczek smalcu, 

kig. i 8888 worków mąki pszennej, 20.000 klg. 

i 490 worków ryżu, 23.000 klg. i 60 worków 
cukru oraz około 200 skrzyń herbaty i całego 


szeregu innych artykułów żywnościowych na- 


| ĉe wiadomości o zasekwestrowaniu znacznych długo zostanie przywrócona, 
| ilości wędlin i innych tłuszczów „jadalnych: | 


„KUBOTNIK” niedziela, 26 sierpnia 1923 r. č  ; 


SPECJALNIE DLA WAS WYRARBIAMY 


E. W. E. G- [x 24 WYRORÓWA” 


Irtafę | 


ZOZ ZO Z W O 0 
— a 


3 —— m w ann 
go wysyła do miasta po zakupy. gdyż mówi, że ko- 
mi szkoda. P, Flak jest hojny — płaci fornalowi 
aż 50,000 mk, rocznej pensji Kiedy się robotnicy 
upominają 6 podwyżkę grozi, że pańszczyzna nie. 


Faktów możnaby mnożyć bez liku, lecz te 
„kwiatki” z obszarniczej niwy, które same za sie- 


20.000 | bie aż zbyt głośno i wyraźnie mówią — wystarczą. 


Głosy czytelników.. 


gromadzonych w. celach spekulacyjnych. Z Wyzysk prêcowników w firmie Braci Jablkowskich. 


Polecenia Prokuratora aresztowano szereg 
spekulantów. Rewizje odbywają się przy 
współudziale władz sądowych. 
i W Białymstoku dokonano 22 b. m. 114 re- 
i wizji, Zakwestjonowano 11 wagonów mąki 
Pszennej, 5 wagonów mąki żytniej, 2 wagony 
| cukru, 2 wagony ryżu i 4 wagony różnych to- 
| warów pierwszej potrzeby. 
Dokonano rewizji w Dąbrowie, Sosnow- 
| cu, Zawierciu, 
i spraw skierowano do sądu. 
W Wilnie wykryto znaczne zapasy mąki 
i cukru, przechowywane w bankach. 


W Łucku przeprowadzono 62 rewizje. 
Winnych oddano prokuratorowi. 

W Lublinie dokonano rewizji u 172 osób 
podejrzanych, w wyniku tej rewizji wykryto 
zo WT ma ilości zmagazynowanych w ce- 
ach spekulacyjnych towarów. 

Wykrywane zapasy mają być w toku po- 
stępowania rozprzedawane ludności, przy- 
czem artykuły żywności ulegające zepsuciu są 
rezprzedawane natychmiast. 


- Prowincja. 


Z ŚRODKOWEJ MAŁOPOLSKI. 
k 


| zez obszgrników z robotnikami. — Wyzysk, — 
tA dziedziczka, — W chlewie, — Pańsźczyzna 
wróci! 


(Korespondencja własna). 


2,0% trzech lat Zw, Zaw, Rob, Rolnych Rz. Pol. 
ył o unormowanie warunków pracy i płacy 
Ba terene Małopolski, ` Obszarnicy tutejsi mając 
ZR sobą ustawy zaborcze, wojewodów, starostów i 
Policję, bronili się jak mogli, Nadeszła wreszcie 
> chwila, w której rząd pod grozą saajku roluego, 
Jaki miał wybuchnąć w czasie żniw, zwołał nad. 
i Zwyczajną komisję, celem ustalenia płacy dla n:e- 
tórych kategorji pracowników, chcąc w ten spo- 
sób uspokoić rozgoryczone masy wyzyskiwanych ro. 
lisów rolnych, 
Warunki narzucone w umowie przez rząd nie 
~ Odpowiadają potrzebom robotników, gdyż n. p. ka- 
i tegorja dojarek nie uzyskała poprawy, a nawet w 
| Pewnym stopn.u straciła. Robotnicy  dniówkowi 
| Ruś, dla których nie ustalono żadnego. minimum, 
| = tej pory pracują za bazcen. Robotnik dniówko. 
wy zarabia dziennie od 1500 mk, do 3000 mit, bez 
żadnych dodatków w naturaljach. Robotnicy sezo- 
m otrzymują 60,000 mk, na sezon t, j. za całe 
Pó Plus życje, które jednak jest b, skromne i ja- 
cowo prawie niemożliwe do jed;enia, 
To też wszędzie widzi się fudzi wycieńczonych 
bosych i na wpół nagich gdyż zarobek letni wyc 
starcza zaledwie na jeden rękaw do koszuli, 
« Obszarnicy małopolscy, nie przebierając w 
odkach robią wszystko, aby nie dopuścić do zor- 
| Śanizowanią się robotników rolnych, 
l ski Właścicielka folwarku Mrowle, pow. rzeszow. 
lego, dowiedziawszy się o zorganizowaniu służby ` 
žawołała robotników do siebie i wymyślając ordy- 
mu z policzkowała kilku starszych ludzi, jedne- 
z mich odebrała legitymację związkową, innego 
wiła pracy, przyczem zapowiedziała wyrzucić 
alna obiecując trzymać tylko tych, którzy 
odzskia działki ziem}, płacąc za nie haracze i 
e wad dla dworu przez cały rok po dwa dni 
j miu, a w czasie żniw i kopania kartofli po 
na tydzień, 
A Waścicielka folwarku Przewrotne, P. Politań- 
ab W RS Już Bogu ducha óddała — modliła się, 
pY mogla choć dwa tygodnie pożyć w pańszczyź- 


nie, 


bog HF 


U hr, Jędrzeja Lubomirskiego w pow, dj 
wyd im zapowiedziano służbie, że wszystkich się 
M zany będą należeć do związku, co jednak 
= ników nie przestraszyło, zapisali się gremjal- 
u ność mając nie do stracenia. Żyją oni bowiem 
i ego, Posiadacza pałaców, dworów, fabryk 
` Ady najokropniejszych warunkach, mieszkając 
e? rach O przegniłych sufitach, bez podłóg i 

z zawias u okien, i 
kim zi sę, mieszkają robotnicy w pow, łańcuc- 
p u ar Eotockiego, magnata, który nawet własną 
rogą do dworca kolejowego jeździ i własną po“ 
| czekalnię ma na dworcu, . 
| Właściciel folwarku Wilkowyja, Franciszek 
Flak, daje robotnikowi urlop tylko wtenczas, kiedy 


Pracownicy firmy B-ci Jabtkowskich znajdują 
się w nader opłakanych warunkach materjalnych. 

Firma ła, wobec szalejącej drożyzny, nie wy- 
płaca zupełnie dodatku drożyźnianego, określanego 
co miesiąc, a „obecnie co dwa tygodnie przez ko- 
misję statystyczną. Zastąpić go ma na polecenie 
dyrekcji obietnica wypłacenia jednorazowej graty- 
fikacji, która — dla pracowników zatrudnionych 
„w firmie ponad pół roku — wyniesie 25% poborów 


Czeladzi,- przyczem szereg | zą sierpień, dla pozostałych 125%. 


Odsetki obliczane są od śmiesznych zarobków, 
o czem Świadczy fakt, że są pracownicy, którzy o- 
trzymali po ostatniej „kalkulacji. cen — miljon 
mkp, podczas gdy krawat w: tej samej firmie 
kosztuje nie wiele taniej, 

Nie dosyć tego, że pracownik, po miesięcznem 
spełnianiu powierzonych zadań — otrzymuje zale- 
dwie na... krawat; oprócz tego za spóźnienia i Q- 
puszczenia naznaczame są wysokie kary za opu- 
szczone minuty, które skwapliwie wytrąca się z 

£ i 
Pracownicy są bezsilni wobec wyzysku bogatej 
firmy: w ubiegłym roku próbowali strajku, który 
jednak nie został uwieńczony żadnym pomyślnym 
skutkiem, ` Z. 


Listy do redakcji. 


W „Gazecie Porannej 2 Grosze” z dnia 21 
b, m, przeczytałem notatkę, w której mowa o 
stosunku liczebnym aplikantów wyznania mojże- 
szowego w Wydziale Odwoławczym Sądu Okrę- 
gowego 

Przyczynę tego stosunku widzi w nadmier- 
nej ślości studentów Żydów, kończących wyższe 
zakłady naukowe polskie, j 

Objaw ten tłumaczy uchylaniem się Żydów 
od służby wojskowej, co miało im umożliwić stu- 
dja podczas pobytu chrześcijan na froncie, 

Otóż chciałbym sprostować kłamstwa powyż- 
szej gazety. 

Wiadomó, że. kontynuowanie studjów zostało 
przez Senat Akademicki uzależnione od pobytu 
w wojsku, przy składaniu zaś podania o otrzy- 
manie przydziału aplikanta sądowego, wymagane 
jest złożenie świadectwa wojskowego, każdy 
więc, odbywający aplikację w Sądzie, musiał od- 
być służbę wojskowąę 

Nadmierna żaś według zdania „Gazety Poran- 
nej” liczba aplikantów Żydów tłumaczy się zu- 
pełnie innemi względami: studenci Żydzi, wró- 
ciwszy z wojska, zabrali się sumiennie do pracy, 
podczas, gdy adherenci związków dwugroszowych 
urządzali burdy na ulicach, uwieńczone tragicz- 
nymi wypadkami z grudnia ub. roku, 

Metoda czynników „narodowych”  nieujaw- 
niania rzeczywistych przyczyn każdego zjawiska 
musi się zemścić na samych autorach. 

22 sierpnia 1923 r. 

Z poważaniem Szymon Koppel, 

były sierżant wojska polskiego, student wy- 
działu prawnego Uniw,, Warsz, 


Lad 
Ruch robotniczy 
Z życia parțji 
Dnia 13-$o września b. r. o godz. 11 
rano w lokalu Zw. PPS. odbędzie się po- 
siedzenie C, K. W. Członków C., K. W. u- 
prasza się o bezwzględne i punktualne” 
e, f 
W poniedziałek, dn, 27 b. m. 


TEN Dzíelnica Powążkówska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m, 16, odbędzie się ogólne 
zebranie, 7 A z 

Dzielnica Wola-Czyste. O gódz, 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego, oraz o godz. 7 ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. > 

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego, DRE 

Tramwajowa Org. P, P, Sy O godz, 7 w lo- 
kalu OKR., AL Jerozolimskie 6, odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. | 


We wtorek, dn, 28 b, m. b 


Dzielnica Nowe Bródno. O godz. 44 w lo- 
kalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy, 


Smakosze! 


A RATY 


i za gotówkę | ' 
Udzielamy kredyt wszystkim bez wyjątku X 


TOWARY BIAŁE POSCIELOWE i BIELIŹNIANE 


/KOSTJUMOWE, SUKKIOWCE 
DAMSKIE i M 
Kapy, Obrusy, Bielizna trykotowa, 
' €Koidry watowe 


z 


1 wiele innych 


Łódzka Spółka Manufaktury 


Marszałkowska Nr. 119 sklep w podwórzu, telefon 242-70. 


PIERZE i PUCH 
w najlepszych gatunkach poleca Jedyne Najtańsze Źródło 
J. OSTROWICZ, Warszawa 


Pi. Grzybowski Ae 16, telefon 176-02. 
Życzącym udziciamy kredytu. 


UWAGA! Obsługa solidna. 


Dzielnica Marymont. O godz, 7 w lokalu dziel- 
nicy, Libawska dom Mroczkowskiego, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy. 

O. K. R. Warszawa Podmiejska. Dnia 28 b.m., 
we wtorek o godz. 6 w, w lokalu „Robotnika”, Wa- 
recka 7, odbędzie się posiedzenie Egzekutywy O. 
K. R. Warszawa Podmiejska. 


Ruch zawodowy 


Wiec robotników budowlanych. Zarządy 
Związków Robotników Przemysłu Budowlanego 
zawiadamiają ogół robotników budowlanych, że w 
dniu 26 b! m, t. j, w niedzielę o godz, 10 rano 
(Leszno 53) odbędzie się wiec robojników budo- 
wlanych, Uprasza się towarzyszy robotników bu- 
dowlanych o punktualne przybycie, 


Baczność Cukiernicył Zarząd Związku Zaw. 
Prac. Przem, Cukierniczego w Polsce zwołuje w 
lokalu własnym, Zielna 41, w dn. 27 b. m, o godz. 
7 wiecz. Nadzwyczajne Walne Zebranie w spra- 
wie poprawy warunków pracy i płacy. Na zebra- 
nie stawić się wiqni wszyscy cukiernicy, tak zor- 
śanizowani, jak i niezorganizowani. | 

Ze Związku Prac. Miejskich (Warecka 7/4). W 
poniedziałek, dn. 27 b. m. o godz. 6 wiecz. w lo- 
kalu Związku, odbędzie się posiedzenie delegatów 


wszystkich instytucji miejskich (Rady Związkowej) À 


Na porządku obrad: a) sprawozdanie / Zarządu 
Związku æ ostatnich akcji; b) rozwiązanie ady 
Związkowej i sprawa wyborów. Towarzysze de- 
legaci proszeni są o punktualne przybycie. 


Ze Zw. Zaw. Robotn Przem, Spożywczego. 
Sekretarjat Centralny Związku Rob. Przem.. Spo- 
żywczego zawiądamia tow, tow.: Morawskiego, 
pcsła Dobrowolskiego, Staniocha, Ulmana, Boru- 
szewskiego, Ciesielskiego, Walentynowicza, Rozen- 
berga, Studzińskiego, Liebelta, Marksa i Fichszma- 
na, iż dn. 28 b, m. o godz. 4 popoł odbędzie się po- 
s'edzenie Wydziału Wykonawczego. Na porząd- 
ku dziennym poaział mandatów na kongres. 


Baczność roznosiciele i sprzedawcy uliczni ga- 
zet! Dn. 26 b. m. o godz, 5 popoł,, przy ul. Leszno 
53, odbędzie się zebranie. Stawcie się licznie 


Zebranie Dozorców Domowych. Dziś, o godz. 
3 popoł na ul. Leszno 53 odbędzie się zebranie 
wszystkich dozorców domowych. Na porządku 
dziennym sprawozdanie z konferencji w dn, 24 
b m. z p. prezydentem m, Warszawy. W myśl 
rezolucji walnego zebfānia z dn. 23 b. m. Zarząd 
Związku Dozorców Dom. prosi o przybycie na 
pcwyższe zebranie Chrześcijański Związek, jako- 
też i chrześcijańskich dozorców. 

Zebranie strażaków. We wtorek o godz. 10 
r. w lokalu Związku Prac. Miejskich (Warecka 7) 
odbędzie się ogólne zebranie pracowników war- 
szawskiej straży ogniowej. 

Zebranie pracowników i pracownic krawiec- 
kich damskich. W poniedziałek, dn. 27 b. m., o 
godz, 7% w. w lokalu Związku, Bracka 17, odbę- 
dzie się zebranie sekcji krawców i krawcowych 


"damskich. Obecność wszystkich konieczna. . 


Zebranie Koła Delegatów z pracowni krawiec- 
kich, Zarząd Związku wzywa delegatów z każ- 
dej pracowni na zebranie w dniu 30 b. m. o godz. 
7% w. do lokalu Związku, Bracka 17. : 


Strajk piekarzy i krawców żydowskich. Da. ` 


22 b. m. wybuchł strajk na tle ekonomicznem w- 7 
piekarniach żydowskich) C Zastrajkowali również 
krawcy żydowscy, przeważnie magazynowi.) 


Zlikwidowanie strajsu w Radomiu. W ra- 
demsifch fabrykach wojskowych zlikwidowany 
został strajk) Robotnicy uzyskali żądaną regula- 
cję płac co 2 tygodnie. Precedens ten, w związ- 
ku z uzyskanym przez robotników w Zagłębiu Dą- 
browskiem takim samym warunkiem, pociąga za 
sobą ustalenie w najbliższym czasie regulacji płac 
co 2 tygodnie w całej Rzeczypospolitej. (Varsovia). 


egzystencji robotnikom.) 


sowa społeczeństwa, Walka klas. © 


ŻĄDAJCIE 
najlepszą herbatę 
„JAPONCZYK* 


| Warszawa, Orla Nr. 4, 
tel. 92-73 i 158-52. 


PEER e mso 
zzz 
SR ELE ZIE 4 „ę i 


"SZ 


ĘSKIE 


He" 


WE POP GŚ ZA 


Lokaut iabryk sacharyny. W Wilnie trzy £ 3 
bryki sacharyny zostały zamknięte z powodu 0- 
głoszenia przez właścicieli lokautu. (Varsovia > 


Strajk w* hutach szklanych (szyba 
dłuższego już czasu Zarząd Główny Zw. 
Przem, Szklanego zwracał się do fabrykantć 
szklanych z ostrzeżeniem, by żądania robotni 
uwzględnili, ponieważ z powodu minimalnych 1 
jakie robotnicy przy obecnej drożyźnie otr 
ją zmuszeni będą przystąpić do akcji strajko 
Fabrykanci jednak ignorowali słuszne żądania 

otników. Wobec czego robotnicy w hutach s 
nych szybowych w dniu 18 b. m. przystąpili 
mjalnie do strajku. Strajk trwa w dalszym ci 
gdyż robotnicy postanowili do pracy nie przy 
pować dotąd, dopóki fabrykanci nie uwzględnią 
żądań i zawrą umowę, któraby dała możność 


6 


P 
e aF 
- Ruch kułt,-oświatowy. 
T. U. R. Móc 

W poniedziałekęd. 27 b, m. w lokalu 

K. R. (AL Jerozolimskie 6) tow. L. | 
i rozpocznie cykl zi. 
WYKŁADÓW O $OCJAŁIZMIE. "8 
(Siedem popularnych wykładów). , 

I wykład. Źródło dochodu społeczn 
Podział dochodu społecznego. Budowa 


n 
1. 

121: 

m o 


ą 


+4 
> 


zacje klasowe. e ipe 
Początek o godz. 7 i pół wiecz, 
T. U. R. AF 


W poniedziałek, dn. 27 b. m., o godz. 7 
odbędzie się zebranie Koła (ul. Grójecka « i9 
kooperatywy), Na porządku dziennym 
tow. Tylla. e 


i z ŻW 
Wycieczka na State Miasto. W niedzielę, 
2 września odbędzie się zorganizowana a 
Oddziału Warszawskiego T. U. R, wycieczka na 
Stare Miasto. Wycieczka zwiedzi: Katedrę, Ka- 
nonję, dom Fukiera i inne ciekawsze zaby! 
rego Miasta, Objaśnień udzielać będzie spi 
prelegent. Zbiórka o godz. 9 m. 45 przed kolu 
ną Zygmunta. Bilety dla członków TUR. w 
2000 mk., dla nieczłonków 3000 mk, nabywa 
na codziennie w Sekretarjacie między 5 — 
recka 7. WE 
$ + $ 
Zebranie Zarządu Oddziału Warszawskiegi 
U. R. odbędzie się w poniedziałek, dn. 3 września 
o godz, 8 wiecz. w O.K.R., Al. Jerozolimsł 
Wszyscy towarzysze delegaci i członkowie Z. 
du obowiązani są stawić się punktualnie, 
Czytelnia pism T. U. R. otwarta jest ci 
nie od 5 — 9 wiecz, i mieści się w AL Jerozo 
skich 6 m. 3. Czytelnia posiada bogaty zasób c; 
sopism. Wstęp 1000 mk. meS 


hha 


- = ` . + 
Życie go SDOGATCZE. 
Ulgi dla waluciarzy- RE, 
Departament administracyjny nist: 
Skarbu polecił władzom celnym w Tczewie 
chać żądania od podróżnych, posiadających przy 
sobie waluty zagraniczne, przedstawienia władz 
dcwodów legalnego nabycia walut zagt nicznycl 
Notowania giełdy warszawskiej i 
Dolary St. Zjednoczonych 248000, = 
Belgia 11,325 — 11,250. | wwdR 
Berlin 0,05 — 0,04%. 
Londyn 1,131,000. 
Paryż 14,100 — 14450 — 14100. 
Praga 7295, 
Wiedeń 351. 
Włochy 10,700. 
Szwajcarja 44,800 — 44.775. 
Holandja 97,800. a . 


niczny 


N 


Manufaktura, 


3 Obuwie, 


gl. OWAL: 


YW 


NA RATY 


1 /ykwintne okrycia damskie 
w dużym wyborze 
Warunki dogodne 


poleca 


l. Mińskił 


| 
3 


na boty i getry, oraz płótno i 
prunel na obuwie po cenach przy- 


Twarda NË 6 m. 49 

fd Telefon 194-79. 

«53. sa 

L C stępnych poleca 

= L Ajchenbaum 
"anciszkańska 22 m. 35, tel. 404-79. 


Na dogodnych warunkach 
Ubiory meskie, okrycia damskie i dziecinne 
- poleca 

Magazyn Londyński 


' Elektoralna I 
P: k. Józefa Celmajstra. 


Na aty 
itne Okrycia Damskie i Ubiory 
Meskie, poleca 


wii Podwale Nè 9, m. 23 


(róg Kapituinej). 


ij ma śniadanie 


-< SANATOR 


st lichej kawy, a będziesz rzeźki, trzeźwy 
rny przez cały dzień. Robota Twa pójdzie 

Iko i nie będziesz czuł żadnego zmęczenia. 

Twym chodzącym do szkoły daj rano 

R, a nauka pójdzie im lekko i bez .mo- 

zołu. 

ytaj opis. Do nabycia wszędzie. 


jie wę nalepiej luty | 
dl im „Ceylon 


RATY 


c | taniej wykwintne Okrycia damskie, ko- 
umy, paita pluszowe oraz ubiory 
żę: męskia 


olipie 30, m. ©, front II piętro. 


i ni N. MMayzner 
choroby pęcherza, nerek i dróg moczo* 
ych. Marszałkowska N: 137, 

X od 4T, tel. 38-20. 


HURTOWNIA CERATOWA 
ySkiej firmy Samuel Lis, Nalewki 13 (tel 
260-22) otrzymała świeży transport lino- 
wykładania lokali, dywanów i chodników 
(. przedwojennej jakośc, ` 


NA RATY. 


2 200000 mk. djemy kredyt a 1,000,000 nt 
Męskie i Damskie 


UBRANIA : OBUWIE 


POLECA 
TOWARZYSTWO POPIERANIA 
WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ 


1-szy ODDZIAŁ MIEJSKI 


Warszawa, Senatorska 9 (przy Miodowej), tel. 30-08. 
Poznań, ul. Św. Marcina 14, tel. 13-35, 


RATY! 


na bardzo dogodnych warunkach! 


Komfekcja damska i męska, 
Gotowe męskie ubrania, 


Rogaliński, Zaremba i S-ka 


Oddział: Poznań, Szewska 11, tel. 50-41. 
Również wykonywany ubrania męskie i damskia z obranego materjala py. miary, 


m m am 


w 


bielizna damska 
i męska, 


Trykotaże, 


Telefon 152-20, 


KRONIKA. 


(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

, Warszawie 28,6, najniższa 12,0. 4 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Najpierw przeważnie pochmurno i przej- 
ściowe deszcze, potem pogodniej, wiatry z kie- 
runków zachodnich, , 

Kaprysy nieba. Wcżoraj po upalnym, pięk- 
nym dniu, spadł około g. 7 wiecz. deszcz, który 
jednak nie objął całej Warszawy: gdy w dzielnicy 
Staromiejskiej do ogrodu Saskiego deszcz lał jak 
z cebra, w dzielnicy placu Napoleona oraz dalej 
ua południe było zupełnie sucho. Po kwadransie 
ulewa lokalna przeszła i dopiero o godz. 9 wiecz. 
deszcz rozpadał się na dobre już nad całem mia- 
stem, 

„Ciągnienie miljonówki, W dzisiejszem ciągnie- 
niu miljonówki wylosowano Nr. 0,567,483, sprze- 
dany P, K. K. P w Warszawie. 


Papierosy i tytuń w sklepach Wydziału Zao- 
patrywania. Wydział Zaopatrywania magistratu 


m. st. Warszawy komunikuje nam, że na mocy u-' 


zyskanych koncesji, w wymienionych sklepach 
i punktach żywnościowych odbywać się będzie 
sprzedaż papierosów, tytuniw oraz gilz:sklepy: Że- 
lazna 54, Ciepła 26, Belwederska 10, Czerniakow- 
ska 191, Zakroczymska 9, Leszno 12, Grochowska 
9, Kawenczyńska 4, Syrokomli 8, Złota 62, punk 
ty: Stalowa 63, Targowa 8, Bednarska 19, Dobra 
27, Nowolipie 51, Szczęśliwa 11, Stawki 34, Lu- 
beckiego 5, Dzika 17,: Pawia 64, Krochmalna 86, 
Hrubieszowska 10, Krochmalna 43, Grzybowska 
42, Nowy Świat 68, Koszykowa 47, Jerozolimska 
103, Krucza 12, Krucza 26, Sandomierska 19, Czer- 
niakowska 61, Niska 57. ` 

Pierwsza dostawa papierosów narazie z fa- 
bryki „Union* nastąpi w dniach najbliższych, w 
ilości po 7,000 szt. papierosów, oraz 4 kły, tytuniu 


' różnych gatunków, 


Poza tem będą papierosy fabryk rządowych 


| i, poznańskich. (Varsovia), a 


Podszywanie się pod 'cmdzą firmę. W ostat- 
nich czasach pojawił się cały szereg spółek i t. p, 
przedsiębiorstw handlowych, używających jako 
przynęty tytułu „osadniczych”, a nie mających w 
istocie nic. wspólnego z osadnikami wojskowymi na 
kresach. Wobec tego Centralny Związek Osadni- 
ków zwrócił się do władz i urzędów z prośbą, aby 
przy załatwianiu podań, w szczególności o ile do- 
tyczą koncesji, gruntownie badano czy prosfłący 
są rzeczywiście osadnikami wojskowymi, o ile się 

za takich podają. Odpowiednie ministerja wyda- 
ły już w tym względzie zarządzenia, wedlug kt 
rych w takich wypadkach odnośna spółka musi się 
wylegitymować zaświadczeniem odpowiednich 
władz, czy rzeczywiście składa się z osadników i 
czy nie traktuje koncesji jako źródła zysku bez 
pracy, co łatwo uzyskać można odstępując konce- 
sję spekulantom, ; 

Dom noclegowy przy ul. 11 Listopada. Na 
podstawie sprawozdania odnośnego lekarza sani» 
tarnego urząd zdrowia magistratu Warszawy u- 
chwalił zwrócić się do wydziału XVII (opieki spo- 
łecznej i szpitalnictwa) o bezzwłoczne zamknięcie 
przytułku noclegowego przy ul, 11 Listopada. 


Sprawozdanie powyższe glosi, iż posesja, mimo 


(posiadania stróża i zarządzającego, jest zupełnie 


opuszczona, budynek zaś zrujnowany, Przyczyną 
tego jest ta okoliczność, iż bezdomne elementy 
znalazły sobie tam schronisko i w ilości często 
przekraczającej pół tysiąca szukają tam nociegu 


„KOBOTNIE” niedziela, 26 si 


ia 1923 r, 


Wykonane we własnych pracowniach, tak jak na zamówie- 
nie według najnowszych modeli poleca 


D. BORODOWSKI 


Warszawa. 
róg Bielańskiej, I-e piętro, front, tel. 5-73. 
TER FIRMA EGZYSTUJE OD 1900 R. j 


UWAGA: Dla Kooperatyw i pp. Pracowników specjalnie 
dogodne warunki. 


Długa 47. 


Każden, kto chce kupić 


na warunkach g 
NA RAT | 


OKRYCIA 
DAMSKIE 
Ubiory Męskie 


jesienne i zimowe 


najdogodniejszych 


Długa 47. 


L APENRE 04 BYS 


. ł LJ 
- ubiory męskie, okrycia damskie 
i bieliznę stołową powinien pierw przyjść i przekonać się, że 
ceny NA RATY są takie same jak za gotówkę 


Będąc zgłodniali, rozbierają ściany drewniane i 
pieką na sąsiedniem polu kartofle. W omawia- 
nym lokalu mieściło się dawniej kąpielisko miej- 
skie, które z braku frekwencji, oraz wielkich kosz- 
tów utrzymańia zostało w swoim czasie zamknię- 
te. Budynek oddany został wówczas wydziałowi 
XVII, który urządził w niem dom noclegowy. Tym- 
czasem nocujący rozbierają pozostałe jeszcze u- 
rządzenia kąpielowe i części domu i sprzedają je 
Po zamknięciu omawianego domu noclegowego 
nastąpi jego odremontowanie i ogrodzenie. Z daw- 
nego domu noclegowego przy ul, Jagielońskiej bę- 
dzie przeniesione do tego lokalu schronisko dla 
bezdomnćj młodzieży, szukający zaś noclegu kie- 
rowani będą odtąd do dawnego domu noclegowe- 
go przy ul. Jagielońskiej, (BIP.), 

Budżet pocztowy. Rozpatrzenie budżetu pocz- 
towego w Senacie zlecono senatorowi Lipkowskie- 
mu, który ma rozpocząć zwiedzanie w różnych 
miejscowościach biur pocztowo-telegraficznych, 
celem poznania urządzeń pocztowych, telefonicz- 
nych, telegraficznych i radjostacji. 


Obcokrajowcy. Wszyscy nieposiadający od- 
powiednich uprawnień na pobyt w Warszawie zo- 
stali wysiedleni Jednak zdarzają się wyjątki, 
Władze bezpieczeństwa ujawniają kilka wypad- 
ków na tydzień przebywania w stolicy bez posia- 
dania odnośnych dokumentów. Również przy 
odnawianiu „kart pobytu” przeglądane są kwalifi- 
kacje petentów. W razie ustalenia nowych oko- 
liczności wyciągane są odpowiednie konsekwen- 
cje. Władze pozostawiają wysiedlanym drogę wy- 
boru — na wschód lub na zachód. Obcokrajow- 
cy, którym powrót do ojczyzny grozi niebezpie» 
czeństwem otrzymują prawa azylu, (BIP.). 

Rewizja biur emigracyjnych. Z polecenia u- 
rzędu emigracyjnego starostowie powiatów wscho- 
dnich przeprowadzają rewizję czynności  rozsia- 
nych tam biur emigracyjnych okrętowych, ponie- 
waż stwierdzono szereg nadużyć, uprawianych 
przez ajentów; nadto wiele ajencji istnieje bez 
pozwoleń i wszełkiej rejestracji, W ajencjach w 
Sanoku, Żółkwi, Rawie Ruskiej, w Brodach i Kro- 
śnie po dokonanej rewizji starostowie Skonfisko- 
wali korespondencję oraz księgi w celu przepro- 
wadzenia ścisłych badań, Stwierdzono, że ajen- 
cje linji okrętowej Amerykańsko - Bałtyckiej 
istnieją nieprawnie. z 


W sprawie wojewódzkich domów sierot, Pro- 


‚jekt budowy wojewódzkich domów sierocińskich, 
| wniesiony przez min, pracy i op. społ, rozpatry- 
: wany był przez radę ministrów, która odćsłała 
| projekt powtórnie do min.:pracy celem uzgodnie-: 
(nia go z min. spraw wewn. i min. zdrowia publ, 


Chodzi mianowicie o to, jaki budżet ma być ob- 
ciążony wydatkami, związanymi z realizacją pro- 
jektu. Wymienione ministerja otrzymały dwuty- 


„godniowy termin dla ostatecznego uzgodnienia 


projektu. Według projektu tego mają być odda- 
ne bezpłatnie na własność urzędów komunalnych 
grunty z dóbr, o. na cele reformy 
rolnej, na których mają być wybudowane od 1— 
5 domów sierocińskich na województwo, przytem 
pierwszeństwo będą miały sieroty po zmarłych 
wojskowych i urzędnikach państwa, których śmierć 
związana była z pełnieniem służby wojskowej lub 
peństwowej, następnie przyjmowane będą sieroty 
po wojskowych zawodowych, urzędnikach woj- 
skowych i cywilnych, niższych funkcjonarjuszach 
państwowych i in,- i 

Zjazd Związku Miast, 8 i 9 września odbędzie 
się w Katowicach Zjazd Związku Miast, Wygło- 
szone zostaną w komisjach referaty przez dr. Za- 
wadzkiego i dr.. Rudolfa Sikorskiego p. t. „Przy- 


„szły ustrój samorządu miejskiego”, Ludwika Zie- 


tylko u M. Rosenbluma Pańska 6 m. 8. 


lińskiego — p. t. „Ustawa o tymczasowem regu- | 
lewaniu finansów komunalnych”, Alfreda Jankow- 
skiego — p. t. „Przyczyny drożyzny w miastach”, 
Stanisława Hirszla — p. t. „Preliminarz budżetu 
Zarządu Związku Miast", toy. Stefana Kiopciń- 
skiego — p. t. „Sprawozdanie z działalności ko- 
misji oświatowej przy zarządzie związku miast 
polskich”, J. K. Federowicza — „Ustawa z dn. 6 
września 1922 r. i jej wykonanie”, oraz dr. R, Mie- 
rzyńskiego p. t. „Drogi wodne w Polsce i koniecz- 
ność ich stworzenią*, p. Koralewskiego — p. t 
„Sprawozdanie z pierwszego zjazdu przedstawi- 
cieli samorządowej opieki społecznej”, dr, Ostrd- 
męckiego — p. t. „Organizacja szpitalnictwa w 
samorządzie; i dr. Polaka i dr. Boguckiego — 
p. t. „Organizacja służby zdrowia publicznego w 
samorządach”. (BIP.). 


Zjazd polskich zrzeszeń technicznych. 3 Zjazd 
Stałej Delegacji Polskich Zrzeszeń Technicznych, 
odbyty w Poznaniu w kwietniu r. b., ze wzgłędu 
na donioste znaczenie wspólnego omówienia nie- 
których spraw, uchwalił zwołać zjazd ogólny Por- 
skich Techników Zrzeszonych w Warszawie ma 
dzień 28, 29 i 30 września. Korzystając z przyja- 
zdu licznych kolegów z prowincji przewidziane 
są wycieczki, mające na celu zwiedzenie miasta, 
zakładów przemysłowych i urządzeń użyteczności 
publicznej. Zgłoszenia na zjazd w postaci wypeł- 
nionych formularzy przyjmowane są przez Komi- 
tet Zjazdowy (Czackiego 3/5) od członków zrze- 
czonych Tow. do dnia 15 września; wpisowe nale- 
ży przelewać na konto P. K. O. Nr, 5878, 


WYPADKI. 


Tragedja eksmitowanej. 36-letnia Marjanna 
Bejmowa z ul. Wolskiej Nr, A. ý esi samobój- 
c napiła się esencji octowej. Pogotowie prze- 
wośko desperatkę do szpitala Wolskiego. Docho- 
dzenie ustaliło, że przyczyną rozpaczliwego | 
było wyeksmitowanie Bejmowej z mieszkania. 

Obiity plon obławy. Kierownik 5-go komisa- 
rjatu, komisarz Pindelski, dokonał obławy nocnej 
w obrębie tego komisarjatu Wynikiem obławy 
było zatrzymanie 15 €jrzanych osób, lub nie 
posiadających przy sobie dowodu osobistego, Po 


, sprawdzeniu okazało się, że tylko 2 83 poszu- 


kiwanych przez władze sądowe, 7 uchylało się od 
powinności wojskowej, 2 nigdzie nie meldowanych, 
16 odprowadzono do innych komisarjdtów, poze- 
stałych wreszcie, po sprawdzeniu, zwolniono. ; 


Echa nia w restauracji, W uzupeł- 


nieńiu wiadomości © postrzeleniu w restauracji 


' Malinowskiego przy ul. Chmielnej Nr. 47 kolejarza, 
| Józefa Przekazińskiego „okazuje się, że podłożem 
| zbrodniczego czynu była zemsta na tle nieporczu- 
, mień, spowodowana stałem stykaniem się spraw- 


cy postrzelenia, Wacława Frydrycha i Przekaziń- 


| skiego przy spełnianiu czynności służbowych, gdyż 


obaj pracowali w charakterze kontrolerów w de- 
pot wagonowem na dworcu Głównym, 


Tragedja aresztanta. W więzieniu karnem 
przy ul. Długiej Nr. 52, aresztant, 24-letni Szcze- 
pan Sawicz, z zawodu kelner, w celu samobój- 
czym zadał sobie nożem rany cięte brzucha, klat- 
ki piersiowej i szyi. Lekarz Pogotowia, po opa- 
trunku, pozostawił aesperata na miejsctt. r 


Obiecujący synalek. Właściciel restauracji 
na pl. Grzybowskim Nr. 6, Blumenfeld, ma syna, 
17-letniego Izraela, który systematycznie okrada 
kasę ojca. Dnia 13 lipca syn Blumenfelda ukradł 
ojcu większą sumę gotówki, wobec czego poszko- 
dowany zawiadomił policję, prosząc o aresztowa- 
nie wyrodnego syna.  Przyprowadzony do VIII 
komisarjatu oskarżony, ssorzystawszy z nieuwagi 
przodownika, wybiegł nagle na otwarty bałkon i 
z wysolośc* I piętra wyskoczył na asfalt podwó- 
rza. Skok był szczęśli Lekarz Pogotowia 
stwierdził tylko lekkie potłuczenie przedramienia 
i stopy, Wczoraj wyrodny syn znowu był złapa- 
my na gorącym uczynku kradzieży. Gdy ojciec 
zagroził synowi aresztowaniem, ten schwycił nóż 
i rzucił się na ojca czasie szamotania się przy 
z rywaniu noża, ojciec niebacznie zranił syna w 
akieć 


"ape _„— 


Centrala 
DŁUGA Nr. 
Tel. 134-78. 


Pożar. Wezoraj w południe straż ogniowa 
wezwana została na ul. Nowowiejską, gdzie po- 
Wstał pożar w domu Nr, 27, mieszczącym miejską 
szkołę rzemieślniczą, Ogień ujawniono na stry= 
chu i pożar szybko zlokalizowano przez wycięcie 
> p płonącego dachu. Przy akcji ratunkowej u- 

gł ciężkiemu poparzeniu strażak Jan Pech. 


, Pozar od iskry, Na linjach kolejowych kali- 

/ kich, na 6 ay R. kolejowym, eY paro- 

Wozowej zapalił się wagon-węglarka, naładowany 

gg vem opałowem, Ładunek ten w części spło- 

Pep PIZy wagonie zaś opaliły się boczne ściany, 

Ożar ugaszono przez podstawienie wagonu pod 
Rompe, Straż ogniowa wzywana nie była. 


„ Ofiara zabronionej operacji. W szpitalu Prze- 
p; nienia Pańskiego zmarła Janina Ratyńska z ul. 
wnej Nr, 2. Śmierć nastąpiła wskutek ogólnego 
rz żenia połogowego, wywołanego gg w 2 
d bnie do onaną zabronioną operacją, Docho- 
Paea prowadzi II komisarjat, Zwłoki przewie- 
ono do prosektorjum celem dokonania sekcji, 


Ofiara kąpieli. Nad brzegiem Wisły od stro- 
ny Pragi, powyżej plaży "Helios", znaleziono u- 
W l" Po które do wieczora nikt się nie zgłosił, 
tejjeiszeni ubrania znaleziono 9 tys. mk., pół bu- 
Ismi  Śdki „Alembiku” i pół bochenka chleba. 
dąc Je przypuszczenie, że właściciel ubrania, bę- 
lone ichmiejony, w czasie kąpania w niedozwo- 
Miejscu, natrafił na głębie i utonął, 


Teatr i muzyka. 


"M Teatr Rozmaitości. Codziennie „Ciepła wdów- 


, Teatr Polski. Codziennie komedja B. Shawa 
„Nigdy nie można przewidzieć”, 
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i dni następ- 
mych „Balladyna” J. Słowackiego, 
Teatr Komedja. Codziennie „Pani prezesówa”, 
Teatr Mały, Codziennie „Ostatni pocałunek”, 
: Teatr Nowości, Codziennie „Róża Stambułu”, 
p... peretka Wodewil. Codziennie „Królowa 
al" Oskara Straussa. 
Teatr Praski, Dziś i jutro „Na zawsze”, 
Teatr Powszechny. Dziś o 4 popoł. (po ce- 
ij zmiżonych) i o 8 w., oraz jutro wiecz, „We- 
e Fonsia". - 
= Teatr „Stańczyk“, Program 30 p. t. „Wyłló- 
© szydło z worka”, Początek o godz. 9,15 wiecz. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
£ - — Władczyni świata. IM i IV serja 


Ka 
aaa sety pomysłem było wznowienie de- 


obrazu. 


wanego już przed rokiem w tymże kinie 
Tylko wówczas, o ile sobie przypomi- 


MATERJAŁY DAMSKIE 


Boston, sukno, Szewiot, Cover- 
coat, Markizeta, Gabardina 
Wełny na suknie, Tricotina 

(w różnych odcieniach) 
Jedwabie na płaszcze 
płótna na bieliznę 


ROBOTA WYKWINTNA. 


5a. J. 


ROBOTNIK” niedziela, 26 sierpnia I r. 


TA RATY! 


CENY JAK ZA GOTÓWKĘ. 


MATERJĄŁY MĘZKIE 


Kamgarn, Krepa, Boston, Co- 

vercoat, Cze-sun-cza, Alpaga, 

Szewiot, Angielskie, sztuczko- 

we na spodnie, Tenis (w róż- 

nych odcieniach) Materjały na 
jesionki 


z 


MATERJAŁY ZIMOWE 


* Plusze fokowe, kasztankowe, 

Zamsze, Weloury, 

Suberyny, Kastory, i 

Doublfasse (w różnych kolo* 
rach) Watolina 

Chustki wełniane 


Duży wybór gotowych ubiorów „nęskich i damskich. 
"DOGODNE WARUNKI. 


IŃSKI 


Warszawa 


nam, mniej było szans półgodzinnego oczekiwania 
na miejsce siedzące, ku wątpliwemu zadowoleniu 
tych, którym się w ten sposób zasłania ekran, no 
i ku własnemu, wskutek tego znużeniu. 

Film, którego serje „Rabbi z Kuan-Fu'" i „Król 
Makomba” są obecnie w ciągu jednego wieczoru 
demonstrowane — jest dziełem wytwórni niemiec- 
kiej Ocenę jego podaliśmy już w okresie pre- 
mjery, dzić powtórzymy, że wznawianie dobrych 
filmów, o wartości nieprzeciętnej, zamiast lichych 
nowości, bardziej przypada do gustu publiczności, 
która też liczniej w takim wypadku kino odwie- 
dza, jak to można stwierdzić i w stosującem tę 
samą zasadę „Stylowym”. 

m, 


Sport. 


Regaty Koła Wioślarzy Warszawskich. 


Koło Wioślarzy Warszawskich urządza w dniu 
2 września regaty wewnętrzne, program obejmuje 
9 biegów na różnych typach łodzi, pomiędzy któ- 
rymi rozegrany będzie bieg o „Mistrzostwo Koła” 
na czwórkach. 3 


= 


Jeszcze o nieudałej wyprawie, 


: Wezorajszą naszą notatkę w sprawie wyjazdu 
mistrzowskiej osady wioślarskiej A, Z, S, na za- 
wody międzynarodowe na Lago di Como, musimy 
dopełnić po otrzymaniu obszerniejszych informacji, 
Okazuje się, że winę niedojścia do skutku wysłania 
wspomnianej osady ponosi Polski Związek Towa- 
rzystw Wioślarskich, który zaniedbał złożyć w po- 
rę deklarację przystąpienia do F, I. $. A. (Fede- 
cja międzynar, towarzystw wioślarskich) pomimo 
otrzymania zaproszenia od władz międzynarodowej 
federacji do zgłoszenia swego udziału już w roku 
zeszłym po zawodach w Bydgoszczy. Nie można 
bowiem przypuścić, iżby wymagana opłata wpiso- 
wa (50 franków szwajc.) miała uniemożliwić P, Z, 
T. W. uczynienie tego kroku wcześniej, obejmując 
bowiem wszystkie związki  wioślarskie w kraju, 
można też było zgromadzić odpowiedni fundusz. 

Deklarację, o której mowa, posłano dopiero w 
bieżącym miesiącu, nic więc dziwnego, że jeszcze 
jej mie załatwiono, gdyż teraz, w czasie przygoto- 
wań do zawodów, tembardziej nikt tam nie czeka 
ma masze łaskawe kiwnięcie palcem, Akad, Zw. 
Sport. zaś wiedząc o wybitnem poprawieniu się 


Weny na mundurki 
ipagi fartuszkowe 


Polski Dom 


LGDDWSNI 4 AMAIT 


Marszałkowska 127 |. 
(tilji nie posiadamy). 
- Ogromny Wybór II! 
MATERJAŁÓW MĘSKICH i DAMSKICH 


najnowszych rodzajach i kolorach od najtańszych 
+ cy do naiwykwintniejszych. 


MATERJAŁY NA PALTA. 
| | kretony meblowe 
Bielizna damska, trykotarze 


PTI 4 $ 


GA ÅA 


Handlowy 


swych szans zdobycia w ogólnokrajowych zawo- 
dach pierwszeństwa, powinien był już choćby dla- 
tego, wywrzeć odpowiedni nacisk na czynniki kie- 
rownicze, W ten sposób nie stalibyśmy w dalszym 
ciągu poza nawiasem międzynarodowych konkursów, 
Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Polski, 

Dziś w Agrykoli odbędzie się dalszy ciąg za- 
wodów lekkoatletycznych o mistrzostwo Polski z 
udziałem najwybitniejszych sportowców ze wszyst- 
kich miast Rzeczypospolitej, 

Program został ustalony w sposób następują- 
cy: godz. 9,30 — 10,000 mtr; '10,15 — 100 mtr. 
przedbieg pań. Rzut kulą panów. Rzut młotem. 
10,45 — 65 mtr. z płotkami dla pań; 11,20 — 400 
mtr, finał; 11,45 — 200 mtr. dla pań; 15,00 — 100 


> mtr, finał dla panów. Skok o tyczce: 15,10 — 1500 


mtr; 15,25 — 400 mtr. z płotkami finał, Rzut ot 
szczepem panów; 1545 — 60 mtr, finał, 15,50 — 
100 mtr, finał; 16,45 — 4X 60 mtr, dla pań; 17,50— 
100 mtr. z płotkami finał; 18,05 — 4X 400 mtr, — 
trójskok; 18,45 — 3000 mtr. steeple-chasse..-. 


WYŚCIGI KONNE. 


Dziś, w pierwszym dniu wyścigów jesiennych, 
odbędą się gonitwy następujące: 

1. Nagroda 30,000 mk. Wyścig z płotami, Dy- 
stans. 2100 mtr.: 1) Margarette- N, Charłupskiego, 
2) Hersoń E, Heymana, 3) Nemezis K Rómmla, 4) 


'Ronfette S, Endera i J. Sosnowskiego, 5) Zerwi- 
J, hr. 


kaptur uł, Krechowieckich, 6) Lukullus 
Czarneckiego. 

2. Nagroda 40,000 mk. dla 2-letnich koni, Dy- 
stans 800 mtr.: 1) Electra Charłupskiego, 2) Baja- 
dera E. Heymana, 3) Angora M. Bersona, 4) Atina 
i Agbatros J hr, Czarneckiego, 6) Belle Bambina 
Ktery-Szepietów. j 

2. Nagroda 50,000 mk, dla 3 Li st. koni, Dy- 
stans 1300 mtr.: 1) Sonya i 2) Rosenfels S+ Ostoja- 
Ostaszewskiego, 3) Lanoline K. Dzierzbickiego, 
4) Dornach M, Róga, 5) Alderney uł. Jazłowiec- 
kich, 6) Viveur J. hr. Czarneckiego i J. hr Alvens- 
lebena. À 

4, Nagroda 50,000 mk, dla 2 I, koni, Dystans 
1100 mtr.: 1) Alhambra S. Ostoja-Ostaszewskiego, 
2) Brenta H, ks. Lubomirskiego, 3) Fallstafi M. 
Berscna, 4) Atina i 5) Albatros hr, Czarneckiego, 
6) Iskra i 7) Happy Lover Ktery-Szepietów 

5. Handicap dla 3 1. koni. Dystans 2100! mtr.: 
1).Nuit de Mai (57% klg.) Spółki hodowlanej, 2) 
Kiriau (5634 klg.) H. Towarnickiego, 3) La Reine 
(52 kig.) A. Olszowskiego, 4) Anitra (51 kig.) H 


SA 


>” = 


wielki wybór krajowej i zagranicznej MANUFAKTURY 


Z TYCHŻE MATERJAŁÓW WYKONYWAM NA ZAMÓWIENIA WSZELKIEGO RODZAJU OKRYCIA DAMSKIE I MĘSKIE. 


WYBÓR KONFEKCJI FUTRZANEJ. NAJNOWSZE MODELE. 


DŁUGA 
sklep narożny w Gmachu 
Teatru im. Bogusławskiego* 


r 


Jedwabie %7 
_Trykotiny A i 
"Towary białe 
i ` _ Opale—batysty—nansuki 
Firanki—Kapy — 
Kołdry | 


<= Chustki ciepłe 
„ Chustki do nosa 


FUTRA 


Skunksy, Małpy 
Karakuły, Foki 
Biberety 

Angory 

Tchórze 

Oposy I Baranki 


Filja: 25. 


Tel. 260-ii 


ks Lubomirskiego, 5) La Vilanella (54 kig.) M. B e1 
snna, 6) Perichole (5534 klg.) M. Róga, 7) 
Cóeur (53% klg.) J. Hulewicza, 8) Runavay 
(51x kig.) L. J. bar. Kronenberga 
6. Nagroda „Próbna“ dla 2 L koni, Dys 
110 mtr.: 1) Baratarja H, ks. Lubomirskiego, í 
Nabut M, Bersona, 3) Boruta H, ks, Lubomirski 
go, 4) Hero uł, Krechowieckich, 5) Atina J w 
Czarneckiego, 6) Happy Lover i 7) Haburt Ki 
Szepietów, M 
7. Handicap dla 4 1. i st. koni. Dystans At 
mir.: 1) Promień (53 klg.) S. Ostoja-Ostaszewskii 
go, 2) Zaporożec (59 kig.) H. ks, Lubomirski 
3) Soultz (5334 klg.) i 4) Dornach (52 kig.) M 
ga, 5) Ojdana (54 klg.) L. J. bar. Kronenb 
Eovipso (40 kig.) 7) Odolie (56 klg.) i 8) 
(40 klg.) J. hr. Czarneckiego. 4 
Początek wyścigów o godz. 2% po poł 


POKWITOWANIA, 

Na „Linotyp” : 

Tow. Posner. mik, 500,000. Tow. Jan P, mk 

500,000, Lęk 

Na robotniczy Wydział Wychowania Dziecka. 

J. Ż, mk, 60,000. Jankiet Sukiennik mk, 50 

Ob, Kolsdori mk. 50,000, Frąckiewicz mk. 

Zw, Malarzy, zebrane przez tow. Zientka m, 

Tow. Posner mk, 500,000. Zamiast wotywy 

Przemienienia Pańskiego składa warsztat Gaz 

na Ludnej mk, 725,000 — i na „Nasz Dom 

Pruszkowie mk 725,000, RA! 

` Na krowę dla dzieci w Helenowie, 

K. Pollack mk. 45,100. Zamiast podatku nad- 
zwyczajnego od dochodu na korzyść CKW, P 

składa J. G, mk. 50,000. EE! 

Na Tow. Uniwersytetu Robotniczego. 

Tow. W, Rokosz mk. 10,000. W. trzecią ro 

cę śmierci Antoniego Wołowskiego (tow. E 

składa rodzina mik, 50,000. + DEB 
Na pomnik Prezydenta Narutowicza. 

Z. Morawski mk, 10,000, Ob. Skrzędniews 

mk. 10,000, 
Na dzieci pó poległych żołnierzach, 
Bezimiennie mk. 16,000. że 
Na „Nasz Dom“ w Pruszkowie, 

Od kominiarzy II Oddz. Straży Ogniowej 

325,000, Nieprzyjęte przez posłową Pużakową, 

150,000, 


uf 


e. 
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wełniane 
na wacie 
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A PEOR 


| ROBOTNIK” niedziela, 26 sietpiia 1923 1. Nr._232 


WWE 7 4 ~N 
HERET | = St. Zuchowskiego = 
$ | 4 : j Warszawa, Piękna Nr. 38 (róg Marszałkowskiej). 
SB i Zapisy zona Początek egzaminów 27 sierpnia, Ucznio= 
wie d ; 


awni winni zapisać się przed 25 sierpnia. 


— SANIE KINO w Wznowienie © PROG X ea sarji papa fenomenalnego cykiu sensacyjnych dramatów 
SR oi | $ TProgram monstre] oraz Król Makombe. TProgram monstre I 
ralace$ „.WŁADCZYNI SWIATA 
Chmielna 8. Telef. 51-14, 12 aktów. 2 serje w jednym programie z uroczą MIA MAY w roli tytułowej. 
k inie 4 . ; H d i j 
wą rad pept YT y Rodzice! Dyrekcja demonstrować będzie powyższe filmy dla młodzieży si”: 4-ej do 6.30 po poł. 


Dyrekcja Zramwajów Miejskich w Warszawie Dyrekcja Tramwajów Miejskich W Warszawie 


N zawiadamia niniejszym, że stosownie do uchwały Rady Miejskiej z dn. 4-go z. m. i uchwały Ma- 
_ zawiadamia niniejszym, że gistratu z dn, 24-go b, m od dnia 27-go sierpnia r. b. obowiązuje następująca taryfa: 


w dniu 26 b. m. o godz. 10 i pół rano W TRAMWAJACH: 
ichomiona będzie tytułem próby zamiejska linja tramwajowa litera „A“ od ulicy sa-Jedniorązowy przejazd w dzieć ME ar 38 
czewskiej na Ochocie, t: jod krańcowego punktu linji Nr. 7 do Fabryki Samo- 5 fá = w so zadaj »  7.:000.— 
otów w Okęciu na szosie Grójeckiej. za bilet kwartalny: ” s 
Tramwaje kursować będą co godzinę, począwszy od godz. 6 i pół rano, od pętli przy ulicy j normalny imienny Mk. 1.225 000.— 
czewskiej. ' > bezimienny „ 1.837.500.— 
5 „Ostatni. tramwaj z Okęcia wyruszać będzie do Warszawy o godz. 8-ej wieczorem. ulgowy imienny a 700.000.— 
re ———— s ~- A m bezimienny » 1.050.000.— 
DER sma) ORA EDYTA = | PEAR WE ; z = „wa bilet abonamentowy ma 10-krotne przejazdy; 
| Goszcza 9 ZRK PL ye IB = > BA normalny Mk. 31.500.— 
) GRE 1 ulgowy 5 16.200.— 


21.000,— 


8 ( = ulgowy poranny = 
y W AUTOBUSACH; j 
l jj , za jednorazowy przejazd po cenie normalnej Mk. 3 500.— 
© $ ulgowej 1.800.— 


za bilet kwartalny: å: a i 


na najdogodniejszych warunkach! || ogniw PET a 


Rf" ulgowy imienny b 350.000. — 
Okrycia i kostjumy damskie Sukna, korty, szewioty i „ _ bezimienny » 525.000.— 
Ubiory męskie i dziecięce | Bostony, kamgarny, A | Bilety terminowe, wykupione już na Iil-ci kwartał, ważne są do 30 września r. b. bez 


dodatkowej opłaty. 


Obuwie, trykotaże, bielizna Zamsze, wełoury, ustry Bilety abonamentowe normalne segji „A”_ raz perforowane, ulgowe serji „Y** dwa razy 


Galanterje skórzane i t. p. Wajelny, adąmaszki F. perforowane, oraz poranne ulgowe serji „I” raz perforowane, znajdujące się w posiadaniu pasa- 
żerów, ważne są do dn. 5-go wrześñia r, b, włącznie, 
$s 99 Od dnia 27-go sierpnia konduktorzy będą sprzedawać bilety na 10-krotne przejazdy nor- 
poleca PO LSZYK ul. Przejazd 1., tel. 252-50 m aj 00 raz perforowane, ulgowe serji „Z“ raz perforowane i poranne ulgowe serji „X” 
| firma ul. Niecała 2. 295-08 | Pan PE PRZEZE PTP ENT ESE EE T REESE DEE 
i ; 99 i » » i 7 
_ Uwaga: Wykonywany ubrania męskie i damskie z. obranego ay. | NA RATY Br. med. KERLALENDER 
J j J J 3 g l materjali ni miary. Mi okrycia damskie, kostjumy, bmi Hate z, - bpa w Pe 56 
SODA zzo Sk m. e Mar kus w bramie l-ə Ge tel BGB. 2 ooo 
fiak Zawodowy Pracowników Handlowych, Przemysłowych NA RATY . Na raty i za gotówkę 
ibiwon śt. Warszawy (Śieńda 16) moż na się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów | PKF ju; pierwszorzędne 1 wykwintne wykonanie, poleca 
otwiera H u 


= zatwierdzone przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oś- 


enia Publicznego. Zapisy słuchaczów 1 słuchaczek na języki 
elski, niemiecki i stenografji przyjmuje kancelarja Związku co- NA R T 
nnie oprócz niedziel i świąt w godzinach od 10—14 i od 19— $ 


Sienna 16, Il p. tel. 7-10. 


N | t Dr. mel. J. Zalewski 
a ra y lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro- 
by skórne i wener. Analizy krwi. 


Ubierajcie się tylko w Krajo= Praga-Targowa 84, m. 2. 
wej ASP Ubiorów se Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


~ Wykłady rozpoczną się w pierwszych dniach września. Ubiory męskie, okrycia damskie gotowe i na zamó- nych i wojskowych. weneryczne. skór- 
> ; wienie. Wielki wybór materjałów krajowych i an- Cibrzymi wybór materja” i) (hora ne, rzeżączkę, kont 
r t tamat” Miodowa 7, tel. 37-35. Porady we wszystkich spe- gielskich. łów kraj. i zagr. lis leczy w krótkim czasie. Nie- 
ILU y 4, cjalnościach. Kosmetyka. Laboratorjum. Rentgen. fa Got zamożnym ustępstwo, Dr. Wein- 
Ne Własne wytwórnie krawieckie otowe. Zamówienia. |traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
i , MOGA n skiep 62 przy WE Od 10 — 12i 
m » s sę 

a dogodnych warunkach Tawarzstwg Hannfaktarowe i he ważn” i aaa HC 

ory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary Ua sua na ada i kawo i aaparary zzo 
ą B ék EL = sce 45, tel 511 45 Warszawa, ul. LESZNO 71, tel. 67-74 "r med. Feldhusen AS GB JE e aP NS RA 
) oćko, Elektoralna 45, tel. -45. """ Arys lid elki bo- 
2: Ah zana Firma Chrześcijańska. r. med, eld usen Meile rze gole ca. Posi 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- | Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). | bezkonkurencyjne. 


Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 PPIE PaE e, a 
0 10 r. 4 — 7. aszymy do szycia znane 
U” Kasprzyckiego” Tanio—Hur- 


A R ATYT Okrycia damskie i Ko» 
KÄ è stjumy, ubiory męskie 
jay i dziecinne. 

Suknie z trykotiny Keoldry watowe ~ 


| e letnie mrapat E irain Ay 3% N A RAT x ; r s j A WE mezi 
Firan i A us jesienne | zimowe Wykwintne okrycia damskie i męskie oraz palta pluszowe w du- : są | Warstał: Warszawa, Marszałkow- 
WIELKI WYBÓR bielizny męskiej i damskiej, tylko z żym wore najtaniej bow rcon palaa iwigi Ni zenig ska 153. Zamawiać można li- 
Hoża 7 m. 47. Telefon 287-81. P. LAUFER stowe. 


Nalewki %3 m. 69. Telefon 229-94 


|. w w a m m m A 
usuwa krem yNMIUKKUNA* Ut | binokle, prezerwatywy 
mm | Nie plami bielizny, posiada miły Daly, „Venus“, najlepsze 


, j Akst“, Jerozolimska 33 róg Mar- 
iory męskie, damskie i dziecinne, obuwie i różne trykotaże | Wykwintne okrycia, kostjumy damskie, ubiory męskie, jesionki naj- p » > 
oraz bieliznę. Praga, Brukowa 35, sklep frontowy. 7 kieł = Atódowa. eytopaje j naj Dr. $ S; Jermułowicz p — - 
Sremas i EER ? . erdyn, n. uniw. (prof. zimowe, jesienne garnitu- 
Złota 16, m. 29. i „|Neissera) we Wrocławiu. PALTA ry nowe i używane kupuje 
at skóry, wener. płciowe, (nie- | l praats tanio bo w Bi rr 
ja cia miac” H À moc). Lecz. pr Roentgena, | miesz- PN ar» 
P oszukuje się mieszkanie d'Arsonvala; Kromayera kaniu LELACNA 30 l (ski. 
złożone z 2 lub 3 pokoł na ul. Czerniakowskiej lub w okolicach | (3'mPa kwarcowa). Od 12— _ garnitury, jesionki, ko- 
ul. Czerniakowskiej za wymianę lub do wynajęcia. Oferty składać gui 2I 573% Szkolna 5I% Szkolna 8. Palia, żuszki, burki, futra w 
Al. Jerozolimskie 6 m. 4 od godz. 10—1 i od 5—7. l pi, f ROSTKZWSA lek. wielkim wyborze po cenach kone 
i M . asyst, | kurencyjnych, gotowe i na za- 
szpit. św. TP Chor. skór, we- maana et prsa t PSE 
ner. analizy krwi na syfilis. Dla |rzonych małerjatów. wórnia 
HURTOWNIA Pań oddzielna poczekalnia. Chło- | ubiorów męskich Sipowski i -Ma- 
dna 26, tel.99-29. Od 1—3 i 5—7. | jewski, Chmielna 49, II p. front. 


” ie” P a PT 0 "YE TRA EJ ż om przy dworcu 
„fródio Polskie’ ir. med Zofja Rostkowska | onyo? 7 dworcu gie 


wnym). 
Nowicki m Miakarowski chor. skór., wener., analizy krwi T upturę największych roz» 
g Zł z 64 t l 231 66 na syfilis. Powróciła. Chłodna | | miarów wstrzymuje skutecz- 
NEA o ; te » ? Me 26, tel. 99-29, od 3—5. nie bandaż Błażewicza. Chmiel- 

poleca kooperatywom, stowarzyszeniom i kupcom po cenach $ na 

konkurencyjnych towary: AM LIZY iger Oaa) TA Okrętkują, mereż- 
kolonialne, mączne i mydlarskie: H | wydzielin (gonokokl), plwocin, itd. TWARDA 24. kuja, dekatyzują, 
% z własnych składów | chem. bakterjotog |-I (h Ę Pras plisują, karbują w dzień i w no- 
. Natychmiastowa ekspedycja na inkaso i za zaliczeniem RYMARSKA i4, + lo cy bez przerwy. Ząbkowanie bie- 
Odpowiedzialnym kredyt wekslowy. b. asyst. przy szpitalu Virchowa. |lizny maszynowo w przeciagu 
Laboratorjum przyjmuje od 9—7. | jednego dnia bez względu na 


Wszyscy mogą nabyć tylko na 
KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2, 
brama, parter, tel. 5903-47. 


TES NA RATY SĘ 


Wszelkie materjały męskie ` 
damskie, zagraniczne i krajowe 


Qirycia i kostjumy damskie 
Garderobe męską ` 
koniekeje damska i futrzaną 
bieliznę gotową i stalową 


Towary błeliźniane w sztucz 
*kach i na metry 


Uwaga: Filja Miodowa 2, 
sklep narożny. 


r r i mi P. BERUS EE 
NA RATY i za gotówkę | Secors sere, |6 pal aeoaea 
Wi 


zt Leszno 56, g. 8—9 rano i 5—8. k 19 
Tanio i elegancko można się ubierać w pracowni Ubiorów Męskich | az aaa un a dni 


Damskich SOBOL i S-ka ANALIZY ssri |**) jii mii ee; 


j c iel 
Centrala LESZNO 73 m. i, tel. 223-42 | -rzy mod. LIPOLI wprost Dworca | Xotam damskie 1, dziecleces 


J o cza i m. 28, róg Nowolipia, Il pietro w podw. !i krajowych. Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. ! telefon 184%. 


kę DT | NA RATY! 2 h J. WEROCZY, Be że do golenia nadeszły. Náj- 
AGA! | | MA RATY I ZA gotówkę [R Apeks żądać srednie | iani bd w. podnóriu Opik 


s a + zqą66 8'h r.—7!], w» w niedziele 10—1. | znę, Trykotaże, Mundurki, Far- 
Fija W Magazynie „Faryskim 1s tuszki, Gariinaki dla uczidii 


Ceny jak za gotówkę. Chi Dr. 1. MILEJKOWSKI | się młodzieży pol 
: ihi > x odna 36. è się młodzieży poleca najtaniej 
Ubiory męskie i okrycia damskie, UWAGA! Na składzie wielki wybór materjałów angielskich pad: Złota 50. gagi Sika NERSZAŁKOWSKA 99, 3 


or naczelny dr. Feliks Perl, Wydawca: Rada Naczelna P, P. S, Redaitor odpowiedzialny: Jan M. Borski.  DOdbito w drukarni „Robażnika”, Warecka % 
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